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101,8 procent planu

Przemysł ciężki 
w lipcu

Pomyślnie wypadła realiza­
cja zadań lipcowych w prze­
myśle ciężkim. Plan produkcji 
towarowej wykonano w 101,8 
proc. O przekroczeniu zadań 
planowych zameldowały wszy­
stkie zjednoczenia, z wyjąt­
kiem przemysłu maszyn włó­
kienniczych, któremu niewiele 
zabrakło do pełnego wykona­
nia zadań.

Szczególnie dobre rezultaty 
uzyskał przemysł maszynowy, 
który przekroczył plan o 2 pro­
cent. Dobre wyniki ma także 
hutnictwo, które zrealizowało 
zadania miesięczne w 101,5 
procent, dając ponadplanowe 
ilości stali, surówki i wyrobów 
walcowanych. (PAP)

Przybywają już uczestnicy

Sopot w przededniu 
Festiwalu Piosenki

Trójmiasto żyje już ostatni­
mi przygotowaniami do IV 
Międzynarodowego Festiwalu 
Piosenki w Sopocie, który 
trwać będzie od 6 do 9 bm.

3 bm. w godzinach wieczor­
nych przybyła do Sopotu pier­
wsza grupa piosenkarek i pio­
senkarzy zagranicznych: z Fin 
landii, Meksyku, NRD, NRF, 
Bułgarii, Anglii, ZSRR i Ku­
by. We wtorek spodziewani 
są między innymi reprezen­
tanci Kanady, Rumunii, Włoch, 
Norwegii, Holandii, CSRS. Or­
ganizatorzy festiwalu zosta­
li powiadomieni, że z powodu 
choroby z uczestnictwa w fe­
stiwalu sopockim zrezygnowa­
ły Maria Toldi (Węgry), Helle 
Wilke (Dania) oraz Sława 
Przybylska.

Śnieg w Tatrach
W nocy z niedzieli na po­

niedziałek nad Tatry nadciąg 
nęła fala chłodnego powie­
trza. Wysoko w górach zaczął 
padać' śnieg; temperatura 
spadła do minus 2 st.

WIELKO 
DOMKA

Rok XX 
Wvd. A

Poznań 
wtorek, 4. VIII. 1964

„Złote żagle" dla CSRS 
Nagroda dla „Naganiacza"

Dużym sukcesem kinemato­
grafii krajów socjalistycznych 
zakończył się festiwal filmo­
wy w Locarno.

W festiwalu wzięło udział 
20 krajów, które zaprezento­
wały zarówno filmy fabularne 
jak i krótkometrażowe.

Pierwszą nagrodę festiwalu 
— „Złote żagle” zdobył film 
fabularny produkcji CSRS pt. 
„As pikowy” reż. Miłosza For- 
mana.

Specjalną nagrodę festiwa­
lu przyznano filmowi polskie­
mu „Naganiacz” reż. Ewy i 
Czesława Petelskich. (PAP)

koŁdzla
eo ząinąli

Bohaterska walka mieszkań­
ców Stolicy w roku 1944 po­
chłonęła przeszło 200 tysięcy 
ofiar, zamieniła całe miasto 
w jedną wielką, kamienną pu­
stynię. Cała też dzisiaj Pol­
ska czci pamięć tych, którzy 
oddali swoje życie w tym bo­
haterskim zrywie, 63 dniach 
walki z przygniatającą prze­
wagą wroga. Na zdjęciu: 
kwiaty pokryły cokół przy 
miejscu straceń przy Al. Je­

rozolimskich.
Fot. — CAF

Trzeba nadal pracować nad poprawą 
klimatu międzynarodowego

Cena 50 gr 
Nr 183 (6371)

W r. 1970 — podwodnie produkcji chemii

Nowe włókna, tworzywa i leki 
Szeroka chemizacja rolnictwa

Uchwała IV Zjazdu Partii, precyzująca podstawowe zada­
nia gospodarcze przyszłego 5-lecia — wśród najważniejszych 
wymienia wielki wzrost produkcji przemysłu chemicznego, 
która w 1970 roku ulegnie podwojeniu. Na produkty wielkiej 
chemii czeka przemysł ciężki, zużywający już teraz 8 proc, 
wszystkich wyrobów chemicznych. Także założony na przy­
szłe 5-iecie wzrost produkcji rolnej o 14—15 proc, będzie 
w dużym stopniu wynikiem chemizacji rolnictwa. Budow­
nictwo, przemysł lekki, lecznictwo — to dalsi odbiorcy wy­
tworów chemii.

*mmii

68 współzawodniczących
Tak więc, zamknęliśmy pierwszy etap naszego ekspor­

towego konkursu. 1 sierpnia upłynął termin zgłaszania 
nowych — nie objętych tegorocznymi planami produkcyj­
nymi — wyrobów, mających szanse dodatkowego wejścia 
na rynki zagraniczne. Do konkursu stanęło 68 producen­
tów, oferując łącznie ponad 300 rodzajów i gatunków to­
warów, z których większość dotychczas nie była ekspor­
towana. A oto kolejne przedsiębiorstwa z listy zgłoszeń:

• Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne w Poznaniu zgłosiły 
do udziału w konkursie próbne serie nowego typu generatorów 
i zestawów teletechnicznych;

• Krawiecka Spółdzielnia Pracy Pokój w Poznaniu — 5 no­
wych wzorów koszul męskich;

• Wielkopolskie Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego 
w Międzychodzie — nie wytwarzane dotychczas kompozycje prze 
tworów;

• Kaliska Fabryka Fortepianów i Pianin — nowy model pia­
nina M-40 „Suisse”;

• Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS — komplety ka­
wiarniane, prasy do słomy, workownice i mieszałki do pasz;

• Państwowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych w 
Obornikach — 4 nowe wzory zabawek;

• Zakłady Mięsne w Kaliszu — nowe gatunki konserw mięs- 
no-jarzynowych dostosowanych do gustów klientów Skandy­
nawii i Bałkanów;

• Spółdzielnia Pracy Wyrobów Szklanych w Poznaniu — na­
czynia absorbcyjne do chlorku wapnia;

• Wytwórnia Pieczęci Urzędowych Wincentego Burlagi z Po­
znania — opatentowane wzory konstrukcyjne pieczątek;

• Przetwórnia Owocowo-Warzywna PZGS w Winiarach — 
pasteryzowane maliny;

• Obornickie Fabryki Mebli — nowe kombinowane zestawy 
mebli jadalni typu „Francja” i sypialni „Belg”; .

• Wytwórnia Zabawek i Upominków Bogusława Ciesielskiego 
w Poznaniu — kilka ciekawych wzorów zabawek;

• Poznańska Wytwórnia Papierosów — eksportowe papierosy 
z krajowego mocnego tytoniu typu „Sport”;

• Poznańska Chemiczna Spółdzielnia Pracy w Antoninku — 
farby do wpalania w szkło oraz wodzian chloralu;

• Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń Chemicz­
nych — wtryskarki i formy do wytwarzania wyrobów z tworzyw 
sztucznych;

• Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów w Antonin­
ku — myjnie szczotkowe do mycia samochodów osobowych;

• Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego w Ostrowie — uni­
kalny zestaw wagonów do badań lekarskich oraz wagon chło­
dnię;

• Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Wągrowiec” — specjal­
nie spreparowaną według życzenia odbiorcy zagranicznego 
dekstrynę.

Poza tym awizowały nam swój udział w konkursie: 
Chodzieskie Zakłady Porcelany oraz „Goplana”.

Rozpoczął się drugi etap naszego konkursu, który będzie 
trwał do końca roku. Etap ponadplanowej produkcji zgło­
szonych wyrobów, pertraktacji z centralami handlu za­
granicznego i sprzedaży. W styczniu przyszłego foku zbie- 
rze się jury konkursu, (pch)

Nadchodzące lata 1965—1966 
są startem do realizacji prze­
widzianych w przyszłej 5-latce 
zadań. Przyspieszone zostały 
prace placówek badawczych, 
instytutów oraz laboratoriów 
doświadczalnych, przygotowu­
jących uruchomienie produk­
cji nowych wyrobów i udosko­
nalenie już produkowanych. 
W zapleczu naukowo-technicz­
nym chemii trwają przygoto­
wania do „wielkiego skoku” w 
przyszłej 5-latce. Dysponuje 
ono potężnym potencjałem na­
ukowym. W 11 instytutach, 20 
wielkich laboratoriach i kil­
kudziesięciu mniejszych pla­
cówkach pracuje ponad 6600 
osób, z tego 2500 — pracowni­
ków naukowo-technicznych W 
przyszłym roku instytuty prze 
mysłowe chemii otrzymają 
7 nowych zakładów doświad­
czalnych. Jednostki te będą 
poligonami doświadczalnymi 
nowych koncepcji oraz wyko-

nawcami projektów i proto­
typów unikalnej aparatury, 
której brak wyraźnie się od­
czuwa.

Do najważniejszych przed­
sięwzięć w najbliższych 2 la­
tach należą prace zmierzające 
do rozszerzenia wykorzystania 
krajowych surowców. Dalsze 
intensywne prace będą też 
prowadzone nad metodami 
przerobu siarki i innych kra­
jowych surowców. Zakończone 
zostaną badania przemysłowe 
nad otrzymywaniem tlenku 
aluminium z gliny. Zostaną 
zbadane możliwości otrzymy­
wania nawozów’ potasowych z 
soli kłodawskich. Ukończone 
zostaną eksperymenty nad sze 
regiem nawozów komplekso­
wych, skoncentrowanych i
płynnych.

Przewidziane 
prace w skaji 
nad nowymi

są intensywne 
półtechnicznej 

tworzywami
sztucznymi. Obok opracowy­
wania „nowości” — ważnym 
zadaniem naukowców będzie

Dokończenie na str. 2

fK. Chruszczów w rocznicę Układu Moskiewskiego

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR — N. S. Chrusz­
czów, udzielił odpowiedzi na pytania redakcji dzienników 
„Prawda” i „Izwiestia” w związku z pierwszą rocznicą pod­
pisania w Moskwie układu o częściowym zakazie doświad-
czeń z bronią nuklearną.
Pierwszym bezpośrednim 

skutkiem podpisania Układu 
Moskiewskiego — stwierdził 
N. Chruszczów — było poło­
żenie kresu skażaniu substan­
cjami radioaktywnymi powie­
trza, którym oddycha czło­
wiek, i środków żywnościo­
wych, jakie spożywa. Dziś, po 
upływie roku, wyraźniej wi­
dać pomyślne oddziały waflnie 
układu, którego uczestnikami 
stało się przeszło 100 państw, 
na sytuację międzynarodową. 
Podpisanie Układu Moskiew­
skiego przyczyniło się do o- 
słabienia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. Po 
zakazie doświadczeń nuklear­
nych w trzech środowiskach, 
udało się zamknąć przestrzeń 
kosmiczną przed bronią nu-
klearną zmniejszyć nieco
potok materiałów rozszczepiał 
nych, płynący do arsenałów 
nuklearnych państw’.

Można stwierdzić, że zna­
czenie Układu Moskiewskiego 
jest już powszechnie uznawa­
ne. Trzeba jednak podkreślić, 
że ani ten układ, ani osiąg­
nięcie porozumień w innych 
sprawach, o których wspomi­
nałem, bynajmniej nie roz­
wiązuje zasadniczych proble­
mów rozbrojenia.

Trzeba, aby państwa nie 
ograniczały się do tego, co zo­
stało już osiągnięte, i skupiły 
uwagę na innych, nierozwią­
zanych problemach, od któ­
rych przede wszystkim zależy 
uzdrowienie klimatu między­
narodowego. Chodzi tu przede 
wszystkim o zamknięcie karty 
drugiej wojny światowej przez 
pokojowe uregulowanie pro-

łą doniosłość rozwiązania tego 
problemu. Na porządku dzien­
nym znajduje się także spra­
wa zawarcia porozumienia 
międzynarodowego, dotyczą­
cego wyrzeczenia się przez 
państwa stosowania przemocy 
przy rozstrzyganiu sporów te­
rytorialnych i granicznych.

Trzeba stłumić ogniska na­
pięcia w strefie Morza Ka­
raibskiego, w Azji Południo­
wo-Wschodniej, na Cyprze i 
na Półwyspie Arabskim.

Uważam, że rok, jaki upłynął 
od zawarcia Układu Moskiewskie­
go, wzbogacił życie międzynaro­
dowe o nowe doświadczenie: przy 
stworzeniu pewnego zasobu zau­
fania można posuwać się dalej w 
kierunku złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych, w 
kierunku osiągnięcia porozumień 
w różnych dziedzinach i to nie 
tylko przez zawieranie oficjalnych 
porozumień, lecz również na 
gruncie polityki „wzajemnego 
przykładu”. Dlatego tez szczegól­
nie ważne jest zachowanie tego 
zasobu zaufania, niedopuszczenie 
do tego, by się wyczerpywał, lecz 
przeciwnie, rozszerzanie go i u- 
trwalanie.

W Champagnole

blemu niemieckiego.
bez tego przystąpić 
blemu powszechnego 
witego rozbrojenia, a

Trudno 
do pro- 
i całko- 
przecież

dosłownie wszyscy uznają ca-

Czy 9 zasypanych 
wyszło na powierzchnię?

Nie udało się wydobyć w 
niedzielę 9 zasypanych górni­
ków z Champagnole z ich pod 
ziemnego więzienia. Zdaniem 
specjalistów, którzy kierują 
pracami ratunkowymi, powin­
no się to udać w nocy z po­
niedziałku na wtorek.

Wiertarka naftowa ,,Forex-l” 
pracowała przez całą noc, wier 
cąc pionowy szyb o średnicy 
80 cm, przez który można bę­
dzie wydobyć zasypanych na 
powierzchnię.

U wielkopolskim rolnictwie

Dożynki na polach
Przygotowania do wymiany ziarna
Przelotne opady nie zahamowały tempa żniw, które na 

polach Wielkopolski zbliżają się ku końcowi. Do tej pory 
zwieziono prawie 90 procent żyta, 60 procent pszenicy 
(skoszono 95 procent). Poważnie zaawansowane są prace 
żniwne przy zbożach jarych. Rolnicy skosili 40 procent 
jarej, ponad 70 procent jęczmienia i owsa.
W niektórych powiatach 

myśli się o dożynkach; uro­
czystości lokalne odbywały

Togiiatti jedzie 
do ZSRR

Sekretarz generalny Włos­
kiej Partii Komunistycznej, 
Palmiro Togiiatti uda się w 
najbliższym czasie do Związ­
ku Radzieckiego, gdzie prze­
prowadzi rozmowy w związ­
ku z propozycją zwołania 
światowej narady partii ro-
botniczych komunistyez-
nych. Prasa włoska, która o 
tym informuje, pisze także, że 
Toeliatti spędzi tam swój 
urlop. (PAP)

Zapowiedź wizyty 
Masera w Chinach
Agencja Nowych Chin in­

formuje, że na zaproszenie 
prezydenta Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Liu Szao-tsi, 
prezydent ZRA, Naser złoży 
oficjalną wizytę w Chinach. 
Termin wizyty nie jest jeszcze 
znany. (PAP)

Katastrofa samolotu
W pobliżu Łos Angeles runął 

do Pacyfiku dwumotorowy sa­
molot prywatny, na którego po­
kładzie znajdowało się S osób. 
Wszyscy zginęli.

Dolina Kościeliska — góralska „dryndą" na Halę Pisaną...
CAF — fot. Olszewski

się już ubiegłej niedzieli w 
kilkunastu wsiach.

Trwają w pełni podorywki, 
wykonano je na obszarze 
330 000 hektarów. Ostatnie 
opady ułatwiły znacznie pra­
cę. Gorzej natomiast z sie­
wem poplonów. Powinno być 
zasiane co najmniej 110 000 
hektarów, a jest do tej pory 
zaledwie 60 000 hektarów.

Do najważniejszych i naj­
pilniejszych obecnie zadań na 
leży szybkie przeprowadzenie 
omłotów zbóż kwalifikowa­
nych i przekazanie próbek do 
Stacji Oceny Nasion. Wpły­
nęło 150 próbek, z tego 104 
dostarczyły państwowe gospo 
darstwa rolne, 43 — inne go­
spodarstwa w rodzaju insty­
tutów, placówek doświadczal­
nych itp. oraz trzy próbki 
wysłały spółdzielnie produk­
cyjne. Sprawa to nie cierpią­
ca zwłoki, bo już 10 sierpnia 
upływa termin nadsyłania 
próbek do Stacji Oceny Na­
sion. (emp)

POGODA
Jak poda je PIHM — w dniu 4 

bm. Polska będzie na skraju za­
toki niżowej, przemieszczającej 
się nad południową Skandynawią 
w kierunku wschodnim. Przewi­
duje się zachmurzenie na ogół u- 
miarkowane i miejscami ieszcze 
przelotne opady, głównie na 
wschodzie. W ciągu dnia od po­
łudniowego zachodu kraju stop­
niowy wzrost zachmurzenia aż do 
wystąpienia niewielkich opadów, 
zwłaszcza w zachodniej części Pol­
ski. Temperatura maksymalna w 
dzień od 17 st. nad morzem do 
ok. 21 st. na południu. Wiatry na 
ogół umiarkowane z kierunków 
północno-zachodnich i zachodnich.



Gospodarka Poznania i Wielkopolski Harcerskie lało na półmetku

w pierwszym półroczu pocfotoujla zbrojna
Premier Cypru — arcybiskup
Makarios wezwał grecką

Urząd Statystyczny dla Poznania i województwa poznań­
skiego opublikował komunikat o wykonaniu planu oraz sy­
tuacji gospodarczej Poznania i województwa w I półroczu
1964 roku. Podajemy poniżej

PRZEMYSŁ:
Jak już wstępnie informo­

waliśmy, w wielkopolskim 
przemyśle panowało w I pół­
roczu br..duże ożywienie. Pro­
dukcja globalna uspołecznio­
nego przemysłu (te i wszystkie 
następne porównania dotyczą 
I półrocza 1963), wzrosła o 9,9 
procent, osiągając wartość 21 
miliardów zł.

W I półroczu br. wyprodu­
kowano w Wielkopolsce nastę­
pujące ilości ważniejszych wy­
robów:
Energii elektrycznej

— 1 824 627 kWh 
Węgla brunatnego

— 2 651 634 tony 
Obrabiarek dla metali

— 1423 sztuki • 
Wagonów osobowych

— 226 sztuk 
Nawozów fosforowych

— 19 872 tony 
Cegły ogółem

— 72 316 000 sztuk

omówienie komunikatu.
ROLNICTWO:

Ogólna powierzchnia zasie­
wów nie uległa większym zmia 
nom. Zmiany wystąpiły w 
strukturze zasiewów: rolnicy 
zasiali więcej pszenicy i bu­
raków cukrowych. Jednak nie 
korzystne warunki atmosfe­
ryczne wpłynęły ujemnie na 
wegetację roślin.

Wstępne wyniki tegoroczne­
go czerwcowego spisu, wyka­
zują wzrost pogłowia bydła 
ogółem o 1,3 procent, trzody

nych oraz wiele innych obiek­
tów. Przedsiębiorstwa budow­
lano-montażowe wykonały 
plan robót I półrocza w 100,3 
procentach.

(pch)
Dalszy ciąg omówienia — 

jutro.

chlewnej o 10,4 procent,

ludność wyspy do kopania 
rowów i budowania umoc-
nień obronnych obawie
przed spodziewanymi ataka­
mi tureckiego lotnictwa. Na 
zdjęciu: ludność cywilna Cy­
pru — Nikozji w czasie kopa­
nia rowów przeciwlotniczych.

Fot. — CAF

Porcelitu stołowego
— 877

Mięsa w wadze bitej
— 61 315

ton

Masła
ton

— 4 953
Mączki ziemniaczanej

— 8 763
Soli kamiennej

— 248 994

tony

tony

Mebli
tony

za 559 380 000 zł
W porównaniu z I półroczem 

1963 nastąpił spadek o 6,8 pro­
cent — produkcji mięsa, a 3,2 
procent — produkcji masła i 
o 3,9 procent — produkcji soli.

W przemyśle zatrudnionych 
było ogółem 206 306 osób, Za - 
trudnienie wzrosło więc o 1,6 
procent w Poznaniu i zmalało 
o 1,2 procent w województwie. 
Półroczny plan zatrudnienia 
wykonany został w 99,3 pro­
centach.

Wydajność pracy, mierzona 
wartością produkcji globalnej 
na jednego zatrudnionego, 
wzrosła prawie o 10 procent. 
Średnia płaca miesięczna wzro 
sła o 4,8 procent i kształtuje 
się na poziomie 1897 zł z tym, 
że w mieście Poznaniu wynosi 
ona 2037 zł, a w wojewódz­
twie — 1806 zł. Osobowy fun­
dusz płac wzrósł o 4,6 procent 
i o 0,9 procent przekroczył 
wielkość zaplanowaną.

Z danych tych wynika, iż w 
I półroczu br. proporcja mię­
dzy wzrostem produkcji i za­
trudnienia oraz wydajności 
pracy i płac kształtuje się o 
wiele korzystniej niż w roku 
ubiegłym.

malcior — nawet o 14,2 procent. 
Zmniejszyło' się jednak o 1,4 
procent pogłowie krów i o 
1,1 procent — owiec. Rolnicy 
zakupili o 24 procent trakto- 

■ rów, maszyn i narzędzi rolni­
czych zmniejszając o 1,4 pro­
cent pogłowie koni.

W I półroczu br. wieś otrzy­
mała i zużyła o 7,7 procent 
więcej nawozów azotowych, o 
1,4 procent — fosforowych i 
o 13 procent więcej wapna na­
wozowego. Wzrosły także do­
stawy materiałów budowla­
nych: cementu — o 44,5 pro­
cent, wapna — 36,2 procent, 
dachówki — o 22,1 procent. 
Sprzedaż pasz treściwych 
wzrosła o 16,8 procent. Zmala­
ły natomiast o 12 procent do­
stawy nawozów potasowych.

Państwo zakupiło na wsi 
wielkopolskiej o 2,7 procent 
więcej zbóż, o 9,3 procent wię­
cej ziemniaków, o 5,4 procent 
więcej bydła rzeźnego (stare­
go) i ó 20 procent jaj. Spadły 
natomiast znacznie, bo aż o 
17,5 procent, dostawy trzody 
chlewnej, o 3,5 procent dosta­
wy cieląt i o 0,8 procent do­
stawy mleka, odbijając się nie 
korzystnie na zaopatrzeniu 
miast.
INWESTYCJE

I BUDOWNICTWO:
Nakłady inwestycyjne w go­

spodarce uspołecznionej wzro­
sły w I półroczu o 13,5 procent, 
osiągając wartość 2,34 miliarda 
złotych. Roczny plan nakładów 
na roboty budowlano-monta­
żowe wykonany został w 45 
procentach, a nakładów na za­
kup maszyn i urządzeń — w 
38,5 procentach. Z ważniej­
szych obiektów, oddano do u- 
żytku 125 megawatowy tur­
bozespół w Elektrowni „Ko­
nin”, zelektryfikowaną linię 
kolejową Konin — Poznań, 4 
szkoły, pokaźne odcinki sieci 
wodno-kanalizacyjnej, szereg 
sklepów, 14 181 izb mieszkał-

Cel - omówienie wspólnych akcji
w interesie pokoju

Spotkanie działaczy USA i ZSRR

Szef amerykańskiej delegacji na czwarte spotkanie dzia­
łaczy społecznyćsh USA i ZSRR, N. Cusins, redaktor naczelny 
pisma „Saturday Review”, przemawiał 3 bm. na konferencji 
prasowej w Moskwie.

Przeciwko senatorowi z Arizony

Poinformował on zgromadzo 
nych, że uczestnicy spotkania, 
które odbyło się w Leningra­
dzie w dniach od 26 lipca do 
2 sierpnia, omówili szeroki 
krąg zagadnień dotyczących 
rozbrojenia, pokojowego ure­
gulowania spornych kwestii 
międzynarodowych oraz po­
prawy stosunków amerykań- 
sko-radzieckich. Celem roz­
mów było omówienie wspól­
nych akcji USA i ZSRR zmie­
rzających do utrwalenia poko­
ju i współpracy międzynaro­
dowej.

Wymiana poglądów między 
uczestnikami spotkania prze­
biegała w atmosferze przyjaź­
ni, dobrej woli i szczerości, u- 
możliwiając osiągnięcie szer­
szego i głębszego wzajemnego 
zrózumienia.

Członek Akademii Nauk, J. 
Fiodorow oświadczył: „Uważa­
my, że dokonana wymiana do­
świadczeń była bardzo poży­
teczna”.

ZSRR i USA. Jakkolwiek spot­
kanie w Leningradzie nie roz­
wiązało wszystkich proble­
mów, było ono owocne ’.

Uczestnicy spotkania, jak 
stwierdzono na konferencji 
prasowej — wyrazili nadzieję, 
że powszechne uznanie ko­
nieczności pokojowych stosun­
ków między państwami znaj­
dzie wyraz w konkretnym dzia 
łaniu, które ułatwi zbliżenie 
między krajami w dziedzinie 
gospodarczej, handlowej, na­
ukowej i kulturalnej. (PAP)

Sekretarz stanu USA Dean 
Rusk oświadczył w niedzielę, 
że polityka zagraniczna rządu

W. BARAN 
REKORDZISTĄ EUROPY

W poniedziałek na stadionie 
Wbite City w Londynie, reprezen­
tant Polski — Witold Baran, u- 
stanowił nowy rekord Europy w 
biegu na 1 milę, uzyskując do­
skonały czas, 3.56,0. Rezultat ten 
jest o 0,5 sek. lepszy od dotych­
czasowego rekordu, należącego do 
reprezentanta NRD — Valentina. 
Warto przypomnieć, że rekord 
świata na tym dystansie, Nowoze­
landczyka, Petera Snella wynosi 
3.54,4 sek.

Pozostali nasi reprezentanci spi 
sali się także bardzo dobrze. Bieg 
na 5 tys. m wygrał Boguszewicz 
w czasie 13:58,6. Jednym z boha­
terów mityngu był Janusz Sidło. 
Nasz najlepszy oszczepnik zrewan 
żował się rekordziście świata — 
Norwegowi Pedersenowi, za nie­
dawną porażkę w Oslo. Sidło u- 
zyskał doskonały wynik 83,75, 
wyprzedzając Francuza, Macąueta 
— 78,91- oraz rekordzistę świata — 
Norwego Pedersena — 77,15. Bieg 
na 200 m przyniósł zwycięstwo 
Marianowi Folkowi, który z cza­
sem 21,1, zdecydowanie wyprzedził 
wszystkich konkurentów.

TOUR DE POLOGNE
A Trzeci etap Wyścigu Dooko­

ła Polski na trasie Białystok — 
Kętrzyń (212 km), wygrał Bław- 
dzin, przed Kaczmarczykiem i Raj 
mundem Zielińskim. W klasyfika­
cji ogólnej prowadzenie objął Zie­
liński. Drużynowo zwyciężył ze­
spół LZS I

ZWYCIĘSTWO SZWEDÓW
A W Baastad zakończył się fi­

nałowy mecz tenisowy o Puchar 
Davisa, strefy europejskiej Szwe­
cja — Francja. Zwyciężyli tenisi­
ści Szwecji — 4:1.

amerykańskiego jest „daleko­
wzrocznym przedsięwzięciem, 
które przynosi rezultaty”, i 
skrytykował propozycje wysu­
nięte przez republikańskiego 
kandydata na prezydenta, se­
natora Goldwatera.

Rusk nie wymienił Goldwa­
tera po imieniu, ale niedwu­
znacznie wystąpił przeciwko 
żądaniom senatora z Arizony, 
aby w rokowaniach z ZSRR 
szantażować drugą stronę 
groźbą zerwania stosunków 
dyplomatycznych oraz aby u-
poważnie dowódców 
NATO do użycia broni 
wej bez czekania na 
prezydenta USA.

Rusk wypowiedział

wojsk 
jądro- 
zgodę

się za
rozszerzeniem współpracy mię 
dzynarodowej w medycynie, 
meteorologii, pokojowym o- 
panowywaniu Kosmosu, w 
pracach nad odsalaniem wody 
morskiej i innych dziedzinach 
nauki i techniki.

Krajowe stowarzyszenie na 
rzecz postępu ludności koloro­
wej w stanie Nowy Jork na 
konferencji, która odbyła się 
1 bm., wezwało wszystkie 
swoje oddziały na terenie te­
go stanu, do skoncentrowa­
nia całej działalności przeciw­
ko 
na

kandydaturze Goldwatera 
stanowisko prezydenta.

, Najpiękniejsza
W sobotę dokonano w Miami 

Beach na Florydzie wyboru Miss 
Universum. Została nią 21-letnia 
Kiriaki Tsopei z Aten. Mierzy ona 
90 cm w biuście i biodrach oraz 
65 w talii. Nowa Miss Universum 
na rok 1965 jest z zawodu model­
ką. jej ojciec służy w armii grec­
kiej w stopniu majora.

Prezes amerykańskiego
„Chase Manhattan Bank”, Da- 
vid Rockefeller wyraził po­
gląd, że jedną z najlepszych 
form utrzymania pokoju jest 
współpraca między narodami

Zgon 
lana Dąbrowskiego

Dnia 2 sierpnia br. zmarł w 
Warszawie redaktor Jan Dą­
browski, zasłużony aktywista 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, były członek Prezy­
dium ZG ŚDP i były sekre­
tarz Zarządu Oddziału War­
szawskiego SDP.

Redaktor Dąbrowski był 
posłem na Sejm Ustawodaw­
czy i naczelnym redaktorem 
„Robotnika”. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
poprawa właściwości produko­
wanego już polichlorku winy­
lu, polistyrenu, poliamidu, ży­
wic epoksydowych i innych. 
Prace naukowe oraz próby 
techniczne mają doprowadzić 
do otrzymania nowych gatun­
ków materiałów konstrukcyj­
nych, składających się z two­
rzyw zbrojonych włóknem 
szklanym, drutem itp.

Zadania o dużym znaczeniu 
gospodarczym otrzymała che­
mia — w dziedzinie nawozów 
sztucznych. Pod zbiory 1964 r.. 
zastosowano w Polsce przeszło 
8,2 razy więcej nawozów niż 
w 1938 r., przy czym szczegól­
nie silnie — aż 12-kńotnie — 
wzrosły dostawy nawozów a- 
zotowych. Rolnictwo otrzyma

150 tys. młodzieży na obozach 
Milion na zajęciach nieobozowych

Tegoroczne harcerskie lato — w pełni. Przed kilku dnia­
mi rozpoczął się sierpniowy turnus obozów oraz zajęć or­
ganizowanych przez harcerzy dla zastępów i drużyn wa­
kacyjnych. W lipcu przebywało na obozach ok. 94 tys. 
harcerzy i harcerek, a ok. pół miliona młodzieży brało 
udział w tzw. lecie nieobozowym — biwakach, wyciecz­
kach, różnego rodzaju zajęciach. Ogółem tegoroczna akcja 
letnia ZHP obejmie 1 min. uczestników, w tym obozy 
harcerskie — ok. 150 tys. młodzieży.
Program harcerskiego lata 

związany jest ściśle z 20-le- 
ciem Polski Ludowej. W sa­
mych imprezach centralnych, 
jakie odbyły się z tej okazji 
— zlocie warszawskim, zlocie 
w Chełmie Lubelskim i na 
polach Grunwaldu, wzięło 
udział ok. 20 tys. harcerzy. 
Spotkania i zloty z okazji 20- 
lecia odbyły się we wszyst­
kich chorągwiach.

Ściśle związane z dwudzie­
stą rocznicą powstania Polski 
Ludowej są programy akcji 
poszczególnych chorągwi ZHP 
Np. akcja „Konin” chorągwi 
Wielkonolskiej ma na celu za 
poznanie ok. 4-tysięcznej rze­
szy uczestniczącej w niej mło 
dzieży z dorobkiem i rozwo­
jem przemysłowym rejonu ko 
nińskiego. Ok. 5 tys. dziew-

wyjechały na kolonie i obozy, 
organizuje się kilkudniowe bi­
waki, wycieczki i zajęcia w 
stanicach harcerskich.

W organizowaniu nieobozo- 
wego lata dużej pomocy 
udzielają komitety rodziciel­
skie, zakłady pracy i koła 
Przyjaciół harcerstwa.

6 sierpnia kończy się w 
Cieplicach obóz uczestników 
międzynarodowej harcerskiej 
akcji letniej. Na obozie tym 
przebywa młodzież z 18 kra­
jów Europy i Azji. (PAP)

czat chłopców z
wództw krakowskiego.

woje- 
łódz-

Konferencja 
antynuklearna 
w Hiroszimie

Premier Maurer 
o wizycie we Francji

Premier Rumunii, Maurer 
wyraził wielkie zadowolenie 
z wyniku rozmów francusko- 
rumuńskich w wywiadzie u- 
azielonym agencji France Pre- 
sse. Premier Maurer, mów:ąc 
o polityce zagranicznej swego 
kraju, stwierdził, że zasadni­
czym jej elementem są ścisłe 
więzy przyjaźni i współpracy, 
łączące Rumunię z pozosta­
łymi krajami socjalistyczny­
mi. Innym elementem polity­
ki jest zasada pokojowego 
współistnienia, którą Rumu­
nia pojmuje nie jako stan 
biernej wzajemnej tolerancji, 
lecz jako wykorzystanie wszy­
stkich możliwości porozumie­
nia i współpracy między pań­
stwami. Co się tyczy współ­
pracy gospodarczej, premier 
Maurer wypowiedział się 
przeciwko tworzeniu organiz­
mów ponadnarodowych, jako 
niezgodnych z zasadą suwe­
renności oraz nieingerencji w 
wewnętrzne sprawy poszcze­
gólnych państw.

Delegacja rządowa Rumunii 
powróciła wczoraj do kraiu.

PAP

kiego i warszawskiego bierze 
udział w akcji „Orawa”, zor­
ganizowanej przez Chorągiew 
Krakowską. W czasie pobytu 
na obozach harcerze prowa­
dzą działalność kulturalną 
wśród miejscowego społeczeń 
stwa, podejmują prace spo­
łeczne przy budowie świetlic, 
dróg, porządkowaniu otocze­
nia szkół, a także uczestniczą 
w spotkaniach z działaczami 
politycznymi i społecznymi.

Dużą popularnością wśród spo- 
czeństwa, zwłaszcza wśród tury­
stów, cieszy się akcja „Bieszcza­
dy” Chorągwi Rzeszowskiej. W 
kilku miejscowościach na terenie 
Bieszczadów, m. in. w Ustrzykach 
Dolnych, Cisnej, Jabłonce, Kalni­
cy i Berechach, harcerze zorga­
nizowali 7 stanic, w których ofe­
rują turystom noclegi, wyżywie­
nie, a także ciekawy program 
zajęć kulturalnych (występy har­
cerskich zespołów artystycznych 
przy ognisku).

Akcja Chorągwi Katowickiej 
pod kryptonimem „Zamonit” ob­
jęła w lipcu ok. 20 tys. uczestni­
ków. Poszczególne drużyny w 
czasie kilkudniowych biwaków i 
wędrówek zapoznają się z dorob­
kiem 20-lecia Polski Ludowej, 
zwiedzą miejsca walk wyzwoleń­
czych w rejonie Jury Krakow­
sko-Częstochowskiej i Beskidów. 
Uczestnicy tej akcji biorą udział 
w czynach społecznych przy bu­
dowie dróg, zbiorników przeciw­
pożarowych, pomagają przy żni­
wach, naprawiają pomoce nauko­
we i sprzęt szkolny.

Harcerskie lato nieobozowe 
najszerszy zasięg ma dotych­
czas w województwach wro­
cławskim, lubelskim i biało­
stockim. Dla dzieci, które nie

Wczoraj rozpoczęła się w 
Hiroszimie 10 międzynarodo­
wa konferencja na rzecz za­
kazu broni atomowej i wodo­
rowej. W celu wzięcia udzia­
łu w konferencji, do Hiroszi­
my przybyły delegacje Świa­
towej Rady Pokoju, Radziec­
kiego Komitetu Obrońców Po­
koju oraz inne delegacje za­
graniczne. W niedzielę, w 
przeddzień rozpoczęcia kon­
ferencji. przedstawiciele po­
szczególnych delegacji z prze­
wodniczącym delegacii Świa­
towej Rady Pokoju D. En-ii- 
cottem na czele zorganizo­
wali konferencję prasową.

D. Endicott wyraził ubole­
wanie w związku z tym, iż na 
tokijskiej konferencji o zakaz
broni nuklearnej SRP 
ne inne delegacje nie 
wyrazić swego punktu 
nia. (PAP)

i licz- 
mogły 

widze-

Wotum zaufania
dla rządu Moro

Senat włoski wyraził w so­
botę wieczorem wotum za­
ufania dla centrolewicowego 
rządu chrześcijańskich demo­
kratów pod przewodnictwem 
premiera Moro. Za wyraże­
niem wotum zaufania głoso-
wało 163 senatorów, 
ciwko 120.

Głosowanie odbyło 
zakończenie debaty

a prze-

się na 
podczas

w

Po uchwale sesji OPA

Rusk popędza 
opornych...

Sekretarz stanu USA, Dean 
Rusk zażądał w niedzielę wie­
czorem w wywiadzie radiowym 
dla rozgłośni MBC, aby kraje, 
które na niedawnej waszyng­
tońskiej sesji Organizacji 
Państw Amerykańskich głoso­
wały przeciwko sankcjom wo­
bec Kuby, zastosowały się mi­
mo to do uchwały OPA i ze­
rwały stosunki dyplomatyczne 
z Kubą.

Krajami, do których Rusk 
skierował swe żądanie, są Me­
ksyk, Chile, Boliwia i Urug­
waj. (PAP)

której premier Moro wygłosił 
godzinne przemówienie na 
temat programu swego rządu.

Nowy rząd premiera Moro 
sformowany 22 lipca składa 
się z 16 chrześcijańskich de­
mokratów. 6 socjalistów, 3 
socjaldemokratów i jednego 
republikanina, (PAP)

Chemiczna pięciolatka
bież, roku 1,030 min. ton

nawozów w czystym składniku, 
tj. 67,5 kg na hektar. W ciągu 
najbliższych 2 lat przemysł 
chemiczny wyprodukuje szereg 
nowych nawozów, między in­
nymi azotowych, fosforowych 
oraz rozwinie dotychczasową 
produkcję, tak, by doprowa­
dzić do zwiększenia zyźycie 
nawozów sztucznych do około 
75—80 kg na 1 ha użytków.

Kontynuowane będą też licz 
ne prace naukowo-badawcze 
nad otrzymaniem skutecznych 
leków przeciwnowotworowych, 
przeciwgruźliczych, chorób u- 
kładu krążenia i psychicznych. 
Przewidziane są dalsze udo-

skonalenia oraz opracowanie 
nowych technologii produk­
cji witamin „C”, „B-2” i „B-6”! 
Nowe szczepy przygotowane 
zostaną dla wytwarzania an­
tybiotyków.

W dziedzinie nowej produk­
cji wartom wymienić podjęcie 
wytwarzania nowych gatun­
ków polietylenów, żywic epo­
ksydowych i poliestrowych, 
elany, polichlorku winylu oraz 
szerhgU. wyrobów z włókien 
syntetytznych. Nowe farby i 
lakiery;' o wysbkiej jakości, 
szlachetne barwniki dla two­
rzyw sztucznych, włókien syn­
tetycznych i skóry — to dalsze 
produkty przemysłowej che­
mii. (PAP)

Kto zna?
Dnia 22 lipca br. w okolicy Mi- 

niszewa pow. Jarocin z rzeki 
Prosny zostały wyłowione zwłoki 
mężczyzny, którego tożsamości 
nie ustalono.

Rysopis: wzrost 168 cm, wiek 
na wygląd około 70 lat, włosy 
blond — siwiejące, postać wy­
smukła, twarz pociągła, cera śnia­
da, czoło wysokie, cofnięte, oczy 
szare, nos średni — szeroki — 
prosty, koniec nosa tępy, uszy 
średnie odstające — owalne.

Znaki szczególne: u prawej rę­
ki brak pierwszego człona palca 
środkowego, z prawej strony 
przepuklina.

Opis ubioru: spodnie długie 
granatowe, koszula w kratę zie- 
lono-granatową, kalesony białe 
trykotowe, skarpety, popielate, oa- 
sek do spodni skórzany żółty, 
szelki gumowe, trzewiki wysokie 
czarne sznurowane rzemieniami,
skórzany pas przepuklinowy 
woboczny.

Denat posiadał przy sobie 
zł w portmonetce skórzanej, 
igły do szycia, zapalniczkę z 
lego metalu, kostkę do gry,

pra-

3” ,25

ni n-
cetę i dłutko zegarmistrzowskie, 
scyzoryk w brązowej okładzinie 
ze złamanym ostrzem, klucz z 
żółtego metalu.

Osoby mogące udzielić infor­
macji o denacie prosi się o 

zgłoszenie w KW MO Poznań, ul. 
Kochanowskiego 2a, pokój 257, 
telefon 41-186 wglednie w naj­
bliższej jednostce MO.

iiimiiiiiiiiiiiiiiHiiiimiimnfiininminniiiinn

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Feliks Biłoś.



Tajemnica lochów 
Walimia odkryta

Przez 6 dni w Walimiu 
i jego okolicy prowa­
dziła prace specjalne 
ekipa powołana z ini­

cjatywy Głównej Komisji do 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich. Celem jej było skon­
frontowanie posiadanych przez 
Komisję materiałów i infor­
macji na temat zbrodni popeł­
nionych w tym rajonie na 
więźniach i jeńcach wojen­
nych kilku narodowości. W 
pracach ekipy, której prze­
wodniczył członek wspomnia­
nej Komisji — Jacek Wilczur, 
wzięli udział grotołazi i spe­
leolodzy z warszawskiego Klu 
bu PTTK, żołnierze-saperzy i 
dziennikarze.

Podajemy relację specjalne­
go wysłannika ZAP, uczestni­
ka wyprawy, która odkryła 
tajemnice lochów Walimia.

W PODZIEMNYM LABIRYNCIE
W promieniu kilkudziesięciu 

kilometrów od Walimia, Sier- 
pnicy, Głuszycy aż po Wielką 
Sowę, znajdują się wejścia do 
tajemnicą okrytych podzie­
mnych korytarzy i sztolni. 
Kiedy pierwszy raz zawitali­
śmy do Walimia, jego miesz­
kańcy twierdzili, że wejść ta­
kich jest razem 16. Opowiadali 
nam jednak także o wypad­
kach, jakie spotykały śmiał­
ków, którzy odważyli zapusz­
czać się w okoliczne góry. Zda 
rżało się, że któryś z nich nie­
spodziewanie zapadał się do 
ukrytego sprytnie bunkra. Na­
leżało więc przypuszczać, że 
wejść jest znacznie więcej. 
Domysły nasze okazały się 
słuszne. Z każdym dniem od­
krywaliśmy nowe wejścia, w 
sumie udało się zlokalizować 
ich dwadzieścia.

Każde z nich stanowi część 
składową olbrzymiego pod­
ziemnego labiryntu, złożonego 
z przecinających się z sobą, 
niekiedy pięciokondygnacyj­
nych tuneli. Każde z wejść 
budowała osobna grupa więź­
niów. Przy każdym z nich był 
obóz koncentracyjny. Potwier­
dziły to resztki odnalezionych 
baraków i relacje świadków.

Ekipa spenetrowała dziesiąt 
ki kilometrów podziemnych 
korytarzy i sztolni. Udało się 
nawet znaleźć połączenie mię­
dzy trzema osobnymi wejścia­
mi, oddalonymi od siebie o kil 
kaset metrów. Łączy je wy­
soki i szeroki na 4 m żelbe­
towy tunel.

Przemierzając tunele po kil­
ka godzin dziennie, najczęś­
ciej napotykaliśmy na zwało­
wiska skał uniemożliwiające 
przejście w głąb. Ząb czasu 
sprawił, że w niewykończo­
nych partiach lochów’, zabez­
pieczonych tylko drewniany­
mi stemplami, tunele zawaliły 
się, na zawsze grzebiąc ta­
jemnicę swych wnętrz.

Na szczycie jednej z gór 
natrafiliśmy na potężny żelbe­
towy blok (największy z do­
tychczas napotkanych), które­
go dach stanowi płaszczyzna z 
sterczącymi prętami zbrojenio 
wymi. W bloku tym znajdują 
się okrągłe otwory — włazy, 
wyloty wentylacyjne i biegną­
ce w głąb transportery. Nasi 
grotołazi przy pomocy sznuro­
wej drabiny długości 35 m o- 
puścili się w dół. Długość 
drabiny okazała się jednak 
niewystarczająca. Według ob­
liczeń głębokość otworów wy­
nosi 80 m. Lornetowanie wy­
kazało, że dno sztolni wypeł-

Madryt 
we... Wrocławiu

W jednej z dzielnic Wrocła 
wia dobiega końca budowa 
...Madrytu. Pod kierunkiem 
historyków sztuki i architek­
tury wzniesiono tu olbrzymi 
fragment stolicy Hiszpanii w 
jej średniowiecznym kształ­
cie. Madryt jest bowiem miej 
scem akcji realizowanego 
przez Wojciecha Hasa filmu 
„Rękopis znaleziony w Sara- 
gossie”. Po zakończeniu zdjęć 
plenerowych w Olsztynie ko­
ło Częstochowy ekipa filmo­
wa zjechała już do Wrocła­
wia. Za kilka dni uliczki wro­
cławskiego Madrytu zapełnią 
się tłumem Hiszpanów. M. in. 
Zb. Cybulski, M. Pawlikow­
ski, L. Niemczyk i wielu in­
nych znanych aktorów filmo­
wych. Madryt jest najwięk­
szą dekoracją plenerową, wy­
budowaną w naszym kraju.

PAP 

nia woda i rumowisko skał 
oddzielające sztolnie od lo­
chów. Odnosimy wrażenie, że 
inwestycja ta miała służyć ce­
lom transportowym. Jakie by­
ło jednak prawdziwe przezna­
czenie lochów i potężnych 
sztolni?

A JEDNAK PODZIEMNA 
FABRYKA!

Wprawdzie nie udało się 
ekipie znaleźć wykończonych 
hal z maszynami, mimo to mo­
żna stwierdzić z całą pewno­
ścią, że walimskie podziemia 
pomyślane były jako fabryka. 
Nawet laik łatwo rozpozna, że 
przygotowane w wykończo­
nych partiach podziemi fun­
damenty przeznaczone były 
do zamontowania maszyn.

Fakty, które podał nam Ta­
deusz Moderski z Poznania, b. 
więzień zatrudniony w pod­
ziemiach Walimia, a później 
w bliźniaczej budowli-fabry- 
ce pocisków rakietowych w 
górach Harcu, że, w 1944 r. 
sprowadzano do Walimia ma­
szyny i urządzenia, a także 
korpusy pocisków V-1 'i V-2, 
całkowicie pokrywają się z 
zeznaniami innych świadków 
(zeznania składane pod przy­
sięgą).

Posłuchajmy co na ten te­
mat mówi Jacek Wilczur, czło 
nek Głównej Komisji do Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce:

„Mogę z całą pewnością stwier­
dzić (posiadam dokumenty) — że 
jeszcze w okresie rozbudowy — 
w Głuszycy k. Walimia w podzie­
miach była czynna fabryka części 
samolotowych.

W ogóle w systemie hitlerow­
skiej wojny totalnej Walim miał 
stanowić bardzo ważny ośrodek 
produkcji broni i urządzeń spe­
cjalnych dla potrzeb armii. Cała 
zabudowa nawierzchni i system 
podziemnych korytarzy i sztolni 
wskazuje na to, że hitlerowcy — 
budując je — planowali dłagą w’oj 
nę. Walim miał być zapleczem 
zbrojeniowym.”

ZAPLANOWANA ŚMIERĆ!

Na trasie naszych wędró­
wek do lochów i po okolicy 
Walimia napotykaliśmy dzie­
siątki ponurych baraków, sta­
nowiących pomieszczenia dla 
więźniów, jeńców wojennych 
i przymusowych robotników, 
Niejednokrotnie zamiast bara­
ków znajdowaliśmy podłużne 
kopce, dawniejsze ziemianki. 
Towarzyszący wyprawie b. 
więzień Walimia — mjr E. 
Szenkowski — wspomina:

„Mieszkałem w tych ziemian­
kach, a właściwie norach. W’ każ­
dej było po 20 więźniów. Codzien­
nie kilku umierało z wyczerpania, 
głodu i chorób. Kiedy wracaliś­
my z pracy, nory zastawaliśmy 
puste”. KAZIMIERZ ŁUCZAK

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA
— No to pędź dalej. Trzecia kompania tu niedaleko. Idą 

przesieką w lewo od nas! — Skinął ręką na milczących te­
raz ludzi. Przyspieszyli kroku. Las powoli się przerzedzał. 
Widok na szosę był stąd wyraźny. Po lewej stronie wyrastała 
zwarta grupa zabudowań — sześć, siedem jednakowych 
domków. Gajdanowicz przycisnął do oczu lornetkę. Daleko 
na szosie sterczał podniesiony w górę szlaban — tor kolejo­
wy i budka dróżnika. Tam muszę dotrzeć!

Nieco w bok trwał teraz zacięty bój; dowódca batalionu 
major Wnukowski prowadził natarcie. Zagradzały mu drogę 
do szosy cekaemy i lekkie połówki. Prowadziły ogień zza 
lasu; co chwila ukazywały się na niebie chmury rdzawego 
dymu. Huk dział mieszał się z jednostajnym stukotem ka- 
emów. Trudno było zorientować się z tej odległości, jak wy­
gląda sytuacja. Jedńo było pewne: Niemiec bronił się twardo 
i nie zamierzał łatwo ustąpić z drogi na Jastrowie.

Uformowani w szeroką tyralierę postępowali powoli ku 
zabudowaniom. Teren był lekko pagórkowaty. Wyrastały tu 
kępy samotnych drzewek; osłęna była skąpa, nieprzyjaciel 
miał ich jak na dłoni. Ślizgali się na podmarzniętym śniegu; 
każdy krok zbliżał kompanię do szosy. Dołączył do nich 
pluton cekaemów, który wyłonił się z lasu, gdy „Maksimy”, 
skrzypiąc i jazgocząc, podskakiwały na małych kółkach. 
Gajdanowicz obserwując swoich ludzi', usiłował stłumić nie­
pokój. Uspakajały go twarze żołnierzy na pozór spokojne 
i obojętne; skupiali uwagę na rzeczach,drobnych i mało waż­
nych. Olek Supienko poprawiał co chwila guziki płaszcza; 
odpinał się i rozwiewał na wietrze. Sanitariusz Stefan Kieca 
przesuwał wypchaną torbę z czerwonym krzyżem, to na 
przód, to w tył. Torba kolebała mu się przy każdym kroku; 
skracał więc parciane rzemyki i przeciągał je za pas powy­
żej bioder. Adam Sezoniuk i Janek Andrzejczak jak zwykle 
trzymali się razem: wysunięci nieco do przodu zagadywali 
do siebie. Paweł Kołomojec powoli poruszał ustami; żuł 
pewno kawałek chleba, który zaoszczędził ze śniadania. Kie­
dy otrzymali ostatni przydział? Gajdanowicz z wysiłkiem 
starał się sobie przypomnieć. Chyba przed trzema dniami. 
Potem zaczęły się te diabelne kłopoty z dowozem; gdyby 
nie zaradność Taty, byłoby z nimi krucho.

Bardziej w prawo szedł pochylony mały i krępy Franek 
Petelczyk. Chłopcy z jego plutonu starali się trzymać blisko 
niego. Znacznie bliżej niż tego wymagały przepisy i rozsą­
dek; tyraliera powinna mieć przecież należyty rozstęp. Ale 
Gajdanowicz nie zwracał na to uwagi. Wiedział, że Petel­
czyk, to dla ludzi coś więcej niż dowódca. To prawie symbol. 
Miał za sobą tysiące kilometrów i zawsze wychodził z walki 
nieomal bez draśnięcia. Nawet i wtedy koło Radości, gdy 
pod huraganowym ogniem przytaskał na plecach blisko stu- 
kilogramowego „języka”. „Język” miał zakneblowane usta 
i związane ręce.

Pomimo zgrozy ludzie nie potrafili powstrzymać śmie­
chu, kiedy go maleńki Petelczyk zrzucił na ziemię. A cho­
rąży, jakby nie dokonał niczego godnego uwagi rozejrzał się 
dokoła szukając ręcznika i łyku gorzały. Potem znów wlazł 
do rowu, gdzie siedział jego pluton i dalej kierował ogniem. 
Wierzono, że przy Petelczyku każdy jest bezpieczny. Takiej 
wiary nie można było niczym podważyć. Zresztą po co?

Powietrze było zamglone. Niebo wisiało nisko i miało ko­
lor mydlin. Porucznik próbował odgadnąć z którego miejsca 
rozpocznie się ostrzał. Spod płotu osłoniętego przydrożną 
brzozą? A może z okien. Było ich kilka w każdym domku. 
Wysoko pod dachem i na parterze. Na pewno jeszcze przed 
tygodniem zdobiły je kolorowe firanki; doniczki z kwiatami, 
czyste szyby, lakierowane na biało parapety — schludnie, 
przytulnie, bezpiecznie. A teraz ani śladu mieszkańców, któ­
rzy czekają pewno gdzieś w lasach aż przewali się front.

Przytknął do oczu lornetkę. Już chyba tylko niespełna 
trzysta metrów! Zataczali szerokie półkole. Dał znak pluto­
nowi Antyporowicza, żeby przyspieszyli. Podniósł rękę i za­
nim zdążył zawołać „Naprzód!”, zaterkotała tuż przed nimi 
pierwsza seria. Na mgnienie przyhamowała natarcie; ludzie 
przypadli do ziemi. „Maksimy” pospiesznie zajmowały po­
zycje. Karabiny maszynowe odezwały się równocześnie. Plu­
ły ogniem w stronę rowu przed pierwszym zabudowaniem; 
tam znajdowało się nieprzyjacielskie gniazdo. Gajdanowicz 
uniósł się z miejsca i nisko pochylony poderwał za sobą naj­
bliższy pluton. Pomimo wściekłego ognia posunęli się o kil­
kadziesiąt metrów. Daleko za nimi została ściana lasu; teraz 
było tu goło i pusto. Zniknęły nawet małe krzaki, które 
mogły choć na krótko osłonić od ostrzału. Pospiesznie zbie­
rał myśli. Zdawał sobie sprawę, że nie ma co marzyć o żad­
nych fortelach; Niemców nie można było ani obejść ani za­
skoczyć; zbyt dobrze widoczna była cała ich kompania. Tyl­
ko frontalnym natarciem mogli opanować zabudowania.
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Przyjechał do Walimia rów­
nież Wacław Wróblewski z 
Warszawy. Opowiada:

„Przeżyłem piekło w Wueste- 
waltersdorfie, choć nie byłem wię­
źniem obozu koncentracyjnego. 
Nie wyobrażam sobie, co musia- 
ło się tu dziać skoro nas, robot­
ników przymusowych, katowano 
podczas pracy do utraty przy­
tomności.”

Co działo się w samych lo­
chach, o tym pisałem w po­
przedniej korespondencji pt. 
„Przeżyłem piekło Walimia” 
„Głos” z 31 uhm. Wszystkie te 
fakty potwierdza kilkudzie­
sięciu przesłuchanych świad­
ków. Powtarzają się nazwi­
ska inż. Oberhana — kierow­
nika budowy, SS-mana Lude- 
ke, kapo Nowaka — obozo­
wych sadystów.

Z zeznań świadków wynika, 
że w Walimiu — obok Pola­
ków, Rosjan, Ukraińców, Wło 
chów, Francuzów — zatrud­
nieni byli również: Holendrzy, 
Belgowie i Żydzi. Ci ostatni 
przebywali w specjalnym o- 
bozie.

Końcowym etapem wszyst­
kich więźniów, niezależnie od 
tego, czy pracowali w lochach 
czy na zewnątrz, była śmierć! 
Potwierdza to wypowiedź Jac­
ka Wilczura:

„Ze względu na specjalny cha­
rakter urządzeń i produkcji, ży­
wot więźnia i jeńca w Walimiu 
był skrócony. Hitlerowcy skrzęt­
nie dbali o to, aby nie pozostali 
żadni świadkowie. Ci, którzy nie 
umarli „śmiercią naturalną” 
spowodowaną niezwykle niebez­
pieczną i trudną pracą oraz 
straszliwymi warunkami życia, 
byli po prostu likwidowani. W le- 
sie koło Jugowic znalazłem ko­
morę o powierzchni 20 m2 z ru­
rami do doprowadzania gazu. 
Charakterystyczne jest również to, 
że zmarłych grzebano w lasach 
na całym terenie wokół Walimia, 
zacierając dokładnie ślady.”

Tak, w Walimiu musieli gi­
nąć wszyscy. Z przypuszczal­
nej liczby 30 000 więźniów tyl­
ko garstka uratowała życie.

Na tym kończę relację o lo­
chach w Walimiu. W zasadzie 
cel jaki postawiła sobie ekipą, 
a więc ustalenie jakim zada­
niom miały służyć lochy, jak 
również zebranie dowodów 
martyrologii więźniów Wali­
mia, został osiągnięty. Nie 
znaczy to jednak, że sprawę 
obozu w Wuestewaltersdorf 
uznano za zamkniętą. W dal­
szym ciągu Główna Komisja 
do Badań Zbrodni Hitlerow­
skich przesłuchiwać będzie 
świadków i zbierać dokumen­
ty, aby otrzymać dokładny 
obraz nowo odkrytego nieludz 
kiego bestialstwa brunatnych 
oprawców.

Kościół wobec świaia

CZY SIĘ WYPOWIE?
Wielu, bardzo wielu, lu­

dzi zadaje sobie py­
tanie czy na tego­
rocznej, trzeciej se­

sji Soboru "Watykańskiego Ko­
ściół rzymsko-katolicki okre­
śli wystarczająco niedwuznacz 
nie swój stosunek do ziem­
skich spraw dzisiejszego świa 
ta.

Mówi się: stosunek do dzi­
siejszego świata”. Mówi się: 
„świat się bardzo zmienił w 
ostatnich dziesięcioleciach”. 
Ale rzadziej się mówi: „świat 
się zmienia stale”. Chociaż 
ogólnie z perspektywy za­
równo przeszłości jak i przy 
szłości przemiany te idą w 
kierunku postępowym, w kie­
runku rozwoju społecznego, 
demokracji, równouprawnie­
nia, niezawisłości narodowej 
— to przecież zdarzaja sie hi­
storyczne etapy, w których do 
głosu dochodzą rzecznicy naj­
skrajniejszych tendencji re­
akcyjnych, ideologowie faszy­
zmu. Do głosu — i do działa­
nia.

Tak było w latach trzydzie­
stych, wspomni jmy tylko Hit­
lera i Mussoliniego, Narzu­
cona przez faszvzm II wojna 
światowa przyniosła wpraw­
dzie zwycięstwo siłom demo­
kracji i społecznego postenu. 
jednak kosztem jakichże 
ogromnych ofiar ludzkich i 
dóbr materialnych i kultural­
nych ludzkości. Dziś podobne 
głosy znów się śmielej od­
zywają — i choć wydaje się 
być regułą historii, że po każ- 
dei światowej „krwawej ła­
źni” postęp zyskuje nowe, 
znaczne obszarem i zasięgiem, 
trwałe pozycje — na pewno 
nie jest to jedyna droga roz­
woju ludzkości, co wiecei. jest 
to droga na przyszłość nie do 
orzyjęcia właśnie w imię Do­
stępu. w imię szczęścia ludzi, 
narodów, świata.

A jednak głosy reakcji, gło- 
śy faszyzmu, słychać ostatnio 
coraz donioślej. Z różnych się 
rzekomo wywodzą postaw 
ideologicznych, w różnych 
brzmią tonacjach, lecz sens 
dążeń jest jednakowy, bez 
względu na to, czy rozbrzmię 
wają słowami Goldwatera w 
Stanach Zjednoczonych, czy 
dochodzą z niektórych krajów 
Ameryki Łacińskiej, wyraża­
ją w Europie odwetowe tę­
sknoty niemieckich military- 
stów. czy słvchać je z Połud­
niowej Afryki, Południo­
wo-Wschodniej Azji czy 
skądinąd... Ostateczny cel 
wszystkich jest taki sam: dziś 
dojście do głosu — jutro do 
działania.

Jest niemal pewne, że świat 
nauczony dwiema lekcjami 
„krwawych łaźni”, nie dopu­
ści gdziekolwiek do tego „dzia 
łania”, do trzeciej lekcji, po 
której nie byłoby uczniów i 
szkoły, i nie miałby kto . za­

pisać ostatniego rozdziału ludz 
kości. Nie jest natomiast 
pewne, jakie stanowisko zaj- 
mie Kościół wobec tych oznak 
wzmożonej aktywności sił re­
akcyjnych, faszystowskich. 
Jaką drogę wybierze na tym 
dziejowym rozstaju?

Wiele przykładów z historii 
pozwalałoby przypuszczać, że 
Kościół powołując się na swo­
je rzekome ponadczasowe po­
słannictwo, zajmie postawę 
wyczekującą, którą Anglicy 
nazywają postawą ”let‘s wait 
and see” a Rosjanie bardziej 
dla nas zrozumiale: „poży- 
wiom, uwidim”. Oczywiście, 
jak zawsze bywało, postawa 
taka w każdym przypadku 
jest i będzie aprobatą istnie­
jącego stanu rzeczy. A więc 
stanu zawierającego również 
i zło, i to zarówno zło zrodzo­
ne w przeszłości, ginące, jak 
i zło rodzące się lub odradza­
jące właśnie w danej przeło­
mowej chwili dziejowej. Ale 
czy Kościół może się od spraw 
świata wycofać za zasłonę po­
nad czasowości akurat te­
raz, w czasie Soboru zwoła­
nego właśnie dla ustalenia 
dróg „aggiornamento” przy­
stosowania się do współczes­
nego świata?

A może wybierze drogę „nie 
sprzeciwiania się złu”, a 
raczej uleganie, drogę, którą 
poszedł Pius XII wobec eks­
pansji hitlerowskiej, stawia­
jąc doraźne interesy instytu­
cji Kościoła ponad pryncy- 
pialność chrześcijańskiej mo­
ralności i ponad cierpienia i 
śmierć dziesiątków milionów 
ludzi? Czy też raczej Sobór 
postara się zetrzeć pył za­
pomnienia z taką gorliwością 
nanoszony na encykliki Jana 
XXIII? Może przyjmie za 
swój drogowskaz słowa tego 
„proboszcza świata”, który 
wprawdzie wierzył, że życie 
człowieka nie kończy się na 
zgonie, ale też wiedział na 
pewno, że to ziemskie życie 
ma dla człowieka ogromną 
wartość i gie tylko może ale 
i powinno być lepsze, szczę­
śliwsze; — i to bez względu 
na uznawany światopogląd, 
który umiał dostrzec i potę­
pić zło skądkolwiek by po­
chodziło i umiał spostrzegać 

'dobro bez względu na to gdzie 
kolwiek się przejawia.

Historia Kościoła na tle 
dwóch wojen światowych wy­
kazuje spadek prestiżu, auto­
rytetu Kościoła po każdej z 
tych katastrof i kwalifikuje 
zajęte wówczas postawy jako 
taktycznie błędne, zwracające 
się później przeciw Kościoło­
wi. Jeżeli zgodnie z rzeczy­
wistością uznać jako przyczy­
ny tych błędów niedoskona­
łość przewidywania ówczes­
nego kierownictwa nawą ko­
ścielną, to właśnie teraz — 

czy to w wyniku obrad Sobo­
ru, czy też w inny sposób — 
Kościół ma możliwość wyciąg 
nięcia wniosków z tych do­
świadczeń.

BOLESŁAW RAJKOWSKT

Lotnictwo dla rolnictwa

„An-2“ konkurentem 
„Gawronów" i „laków"
Metoda opylania z powie­

trza większych obszarów pól 
i -łąk środkami chemicznymi 
będzie wkrótce prawdopo­
dobnie znacznie usprawniona. 
Zadecydują o tym wyniki prze 
prowadzanej obecnie próby 
użycia do tych celów samo­
lotu typu , An-2”, wyprodu­
kowanego w „wersji rolni­
czej” przez Wytwórnię Sprzę 
tu Komunikacyjnego w Miel­
cu, współpracującą z lotni­
czym zespołem usług gospo­
darczych. O ile eksperyment 
powiedzie się — rolnictwo 
otrzyma na swoje usługi trze­
ci — po samolotach typu 
„PZL-101” (popularnie zwa­
nych „Gawronami”) i „Jak-12 
m” — aparat przystosowany 
do zabiegów ochrony roślin 
i nawożenia gleby.

„An-2”, zdaniem specjali­
stów jest pewnego rodzaju 
rewelacją.

Telegram 
via Księżgc

A
merykanie wystrzelili sa­
telitę, Anglicy nadawali 
sygnały, a Rosjanie od­
bierali te sygnały od po­

wierzchni satelity. Na tym pole­
gała współpraca uczonych USA, 
Anglii i ZSRR w eksperymencie, 
którego druga faza została już 
zakończona. Obecnie badane są 
uzyskane wyniki.

Eksperyment polegał na zba­
daniu możliwości odbierania sy­
gnałów radiowych odbitych od 
ciała umieszczonego w przestrze­
ni kosmicznej. Jak wiadomo, ist­
nieją dwa sposoby organizacji 
łączności za pośrednictwem sztu­
cznych satelitów Ziemi — metoda 
aktywna i pasywna. Przy pierw­
szej metodzie niezbędne jest za­
instalowanie na sztucznym sate­
licie urządzeń tetransmisyjnych. 
Ten wariant łączności realizowany 
jest przez amerykańskie „Telsta- 
ry”. Przy drugiej metodzie sateli­
ta pozbawiony jest jakichkolwiek 
urządzeń retransmisyjnych i sta­
nowi jedynie ekran dla nadawa­
nych z Ziemi sygnałów radiowych. 
Takim właśnie satelitą był wy­
strzelony przez USA w styczniu 
br. balon „Echo 2”.

Satelita „Echo 2” wprowadzony 
został na orbitę w 'stanie złożo­
nym i tam wypełnił się automa­
tycznie gazem. Był to balon o 
średnicy 40,5 metra ze sztucznego 
tworzywa powleczonego cieniutką 
warstwą ahtminium. Okrażał on 
kulę ziemską w czasie 108,7 mi­
nuty.

Pierwsza seria eksperymentów, 
w której uczestniczyli bezpośred­
nio uczeni angielscy i radzieccy, 
przeprowadzona została w okresie 
od 21 lutego do 8 marca. Sygnały 
nadawano z obserwatorium w 
Jodrell Bank, a odbierano w Ka- 
diofizycznym Instytucie Naukowo- 
Badawczym Uniwersytetu Gor- 
kowskiego w Zimiankach nad 
Wołgą. Po pewnej przerwie, nie­
zbędnej dla uporządkowania da­
nych, 28 kwietnia podjęto nową 
serię obserwacji dla sprawdzenia 
i uściślenia niektórych wyników.

Celem eksperymentu nie nyło 
uzyskanie doskonałych warunków 
dla praktycznej łączności. Chodzi­
ło głównie o zbadanie problemów 
związanych z rozchodzeniem się1 
i odbiciem fal radiowych od sztu­
cznego satelity. Dla porównania 
odbiór sygnałów prowadzono jed­
nocześnie za pośrednictwem sa­
telity „Echo 2” i naturalnego 
Księżyca. W drugiej fazie prób 
sygnały przesyłano tylko via 
Księżyc.

Jak wynika z opublikowanych 
ostatnio wstępnych wyników ob­
serwacji, uzyskano rezultaty nie­
co gorsze od przewidywanych. 
Przyczyną tego był m. in. fakt 
skurczenia się po pewnym czasie 
balonu „Echo 2” wskutek uciecz­
ki gazu. Ustalono jednak, że in­
formacja przekazywana alfabe­
tem Morse’a odbierana jest pra­
wie bez zakłóceń. Z tekstów czy­
tanych, nadawanych w 8-krotnie 
zwolnionym tempie, można było 
po odtworzeniu z taśmy magne­
tofonowej w tempie normalnym 
zrozumieć około GO procent słów. 
Gorsza była czytelność znaków 
przekazywanych telegrafem dru­
kowym.

W sumie uczeni dochodzą do 
wniosku, że łączność przez pa­
sywne sputniki ma wielkie per­
spektywy rozwoju. Jakość od­
bioru można polepszyć, zwiększa­
jąc moc nadajników i selektyw­
ność odbiorników.

WACŁAW KULICKI



Pracownicy poszukiwani

Zieloni hokeiści najaktywniejsi
l\l iewiele się działo podczas ostatnich dni na boiskach 
1 i torach Wielkopolski. Najbardziej aktywni byli zie­

loni hokeiści, których pierwsze reprezentacje naszej kadry 
przygotowują się do dwóch międzypaństwowych spotkań z 
Japonią. Oba mecze odbędą się w sobotę i w niedzielę w Po­
znaniu na Stadionie im. 22 Lipca.

Piszcz i Jankowiak 
kandydatami 

do Tokio

Odbyło się kilkanaście spotkań 
piłkarskich z cyklu rozgrywek o 
Puchar Polski na rok 1964/65 oraz 
meczy sparringowych, w których 
przygotowały się do wyznaczo­
nych na 8 i 9 bm. pierwszych 
zawodów o mistrzostwo okręgu, 
zespoły trzecioligowe. Startowali 
ponadto kolarze i żużlowcy.

Reprezentanci naszego okręgu w 
kilku dyscyplinach m. in. w wio­
ślarstwie, kajakarstwie, tenisie, 
łucznictwie i kolarstwie walczyli 
poza granicami Wielkopolski. Nie 
zawsze jednak z powodzeniem.

Mimo nie najlepszej niedzieli 
pogody, ożywiony ruch panował 
na biwakach, kampingach i wy­
prawach turystycznych.

JUŻ WSZYSTKIE DRUŻYNY 
STRACIŁY PUNKTY

I znowu niespodzianki w ekstra 
klasie w hokeju na trawie. 14- 
krotny mistrz Polski oddał dwa 
punkty Siemianowiczance, prze­
grywając mecz 0:1, a Grunwald 
przegrał z Rzemieślnikiem. Ostre 
strzelanie odbyło się na boisku 
Warty, która pokonała ambitny 
zespół wiejski, drużynę LKS Ro­
gowo 13:0. Wynik dotychczas w 
historii hokeja wśród czołowych 
zespołów nie notowany. Dobrze 
trzyma się beniaminek ligi — 
Lech, nadal gra z powodzeniem. 
Obecnie już wszystkie drużyny 
straciły punkty. Na czele tabeli, 
dzięki lepszemu stosunkowi bra­
mek utrzymuje się Warta przed 
Spartą i Siemianowiczanką. ,

Oto wyniki ostatnich dni: 
Warta — Stella 6:0
Polonia — Rogowo 2:0
Siemianowiczanka — Lech 1:1
Piast — Sparta 2:3
AZS Kat. — Semafor 8:0
Warta — Rogowo 13:0
Polonia — Stella 0:2
Siemianowiczanka — Sparta 1:0 
AZS Kat. — Grunwald 2:1
Lech — Piast 1:0
Rzemieślnik — Gunwald 1:0

REMISOWY POJEDYNEK 
KOLARSKI

Doroczny wyścig kolarski na 84 
km dystansie, którego trasa pro­

wadziła z Pleszewa przez Kalisz, 
Ostrów do Pleszewa, wygrał po 
wyrównanym pojedynku reprezen 
tant Lecha — Bartkowiak, który 
przebył trasę w 2.06,30 min. Iden­
tyczny czas miał drugi na mecie 
— Janowski z Warty. Dalsze miej 
sca zajęli: Czechowski Lech, Cit- 
kowicz Lechia, Grębowicz Lech i 
Bobrowski z konińskiego Górni­
ka.

Startowało 64 zawodników, po­
siadaczy licencji II—IV. Niższe li­
cencje otrzymały wyrównanie.

Obecnie przygotowują się zawód 
nicy do ogólnopolskiego wyścigu 
(dla licencji I—IV) po Ziemi Sza­
motulskiej. Imprezę organizuje 
Rada Powiatowa oraz PKKFiT 
wspólnie z redakcją „Głosu Wiel­
kopolskiego”.

Z piłkarskich spotkań notuje­
my: Stal Ostrów zwyciężyła w 
meczu towarzyskim Olimpię z 
Koła 4:0. W zawodach o Puchar 
Polski Warta wygrała ze Stellą 
Gniezno 1:0, San pokonał Admirę 
4:1, a Olimpia II rozgromiła Bu­
dowlanych z Poznania 7:0.

Nierozstrzygniętym wynikiem za­
kończyło się spotkanie o mistrzo­
stwo II ligi żużlowej pomiędzy 
pilską Polonią i Wandą z Nowej 
Huty. Wynik 39:39.

Niedziela
w kraju

Na kortach warszawskiej Skry 
w międzypaństwowym spotkaniu 
w koszykówce drużyna NRD po­
konała Polskę 64:63.

Po raz drugi rozegrany ma­
raton pływacki, tym razem ze 
względu na bardzo trudne wa­
runki atmosferyczne, odbył się 
na skróconej trasie z Sopotu do 
Gdyni. Dystans około 13 i pół 
kilometra jako pierwszy przebył 
zeszłoroczny zwycięzca, zawodnik 
stołecznej Legii — Kędzia. Czas 
4.21,22 godz. Drugi był Krieze z 
tego samego klubu. Wyścig na 
dystansie 5.100 m wygrał Szemel 
ze Szczecina, a wyścig kobiet na 
2.600 m — Neubauer z NRD.

W rozgrywanych tenisowych 
mistrzostwach Polski, ze względu 
na silny deszcz, nie ukończono 
gry pojedyńczej mężczyzn. Za­
wody przerwano przy stanie 5:2 
dla Gąsiorka — Poznań w poje­
dynku z Rybarczykiem. Mistrzy­
nią Polski w grze pojedynczej 
kobiet została po raz trzeci z 
kolei D. Rylska z Legii. Finał po­
cieszenia w grze pojedynczej 
mężczyzn wygrał Piątek (Warta 
P-ń) który pokonał Nowaka z 
Krakowa.

Udział naszych kajakarzy na 
międzynarodowych regatach w 
Essen, w których uczestniczyły 
reprezentacje 12 państw, wypadł 
pomyślnie. Nasze zawodniczki u- 
legały tylko świetnym osadom 
NRF, mężczyźni ustępowali jedy­
nie zawodnikom NRF, Rumunii i 
Węgier.

Najmilszą niespodziankę sprawi­
ła czwórka, która startując w 
składzie: Piszcz, Ruszkowski,
Marchlik, Jankowiak, zajęła 3 
miejsce, wyprzedzając m. in. osa­
dy Jugosławii, Włoch, NRF II i 
Węgier. Zwyciężyła osada NRF I 
— 3.17,6 przed Rumunią — 3.20,0 
i Polską — 3.23,0.

Dobrze spisała się również Da­
niela Pilecka. W bardzo silnej kon 
kurencji zajęła ona trzecie miej­
sce w wyścigu na 500 m — zwy­
ciężyła Falten (NRF).

W jedynkach mężczyzn na dy­
stansie 1000 m triumfował Briel 
(NRF) — 4.10,3 przed Węgrem 
Urogi — 4.10,6, Rumunem Vernes- 
cu — 4.12,9 oraz Polakiem Szusz­
kiewiczem — 4.15,0,

A więc dwóch wielkopolskich 
kajakarzy — Piszcz i Jankowiak 
z Warty, mają duże szanse na o- 
trzymanie paszportów do Tokio.

W Nowej Hucie odbyły się re­
gaty o mistrzostwo Zrzeszenia 
Sportowego Start. Pierwsze miej­
sce zespołowo zdobył Nadwiślanin 
Kraków przed Czarnymi Szczecin 
i Posnanią. (x)

sportowa
kiej. Startuje również cała czo­
łówka polskich brydżystów.

W wyścigu dookoła Polski, ro­
zegrano w niedzielę dwa etapy, 
z których pierwszy miał dla Po­
laków charakter eliminacyjny. 
Trasa prowadziła z Radzymina 
do Wyszkowa i następnie do Bia­
łegostoku. Zwyciężył Magiera 
(Start) przed M. Keglem (CRZZ). 
Kegel jest zawodnikiem poznań­
skiego Lecha. W bieżącym sezo­
nie spisuje się rewelacyjnie. Pro­
wadzą oni w klasyfikacji indywi­
dualnej, a w zespołowej prowa­
dzi LZS przed CRZZ i Holandią.

Łucznicy stolicy okazali się 
najlepiej przygotowani do tego­
rocznych mistrzostw w konkuren­
cji seniorów. Mistrzynią wielo­
boju została I. Szydłowska Ma- 
rymont — Warszawa przed M. 
Mączyńską z Łączności Warszawa, 
a w grupie mężczyzn B. Mą- 
czyński z Marymontu przed M. 
Mączyńskim z Łączności i Buli­
kiem z tego samego klubu.

i na świecie
Fantastyczny wynik 64,55 m w 

rzucie dyskiem uzyskał Czecno- 
słowak Ludwik Danek. Rezultat 
jego jest lepszy o 1,61 m. od obec­
nego rekordu świata, który nale­
ży do Amerykanina Oertera. O ile 
nie było żadnych przekroczeń 
regulaminowych, wynik zostanie 
zatwierdzony jako rekord świa-

BUKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W BUKU, ulica Bohaterów Bukowskich 15a — 
przyjmie natychmiast do pracy:

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO.
Warunki pracy i płacy do omówienia listow- 
nie lub osobiście w biurze Zarządu. 1136Zp 
DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO - BUDOWLANE POZNAŃ-GRUN­
WALD zatrudni natychmiast na terenie mia­
sta Poznania:
—- MURARZY - TYNKARZY,
— BLACHARZY BUDOWLANYCH
— CIEŚLI,
— MONTERÓW centr. ogrzewania,
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Reflektujemy na pracowni­
ków zamiejscowych z możliwością codzienne­
go dojazdu do pracy. Wykwalifikowanym za­
pewnia się ewentualną możliwość zakwatero­
wania. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, ul. 
Bema 3b. K4738
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW OCHRONY 
OBIEKTÓW I USŁUG RÓŻNYCH ODDZIAŁ 
TERENOWY Nr III W POZNANIU, ulica Mo­
stowa 3 przyjmie natychmiast miejscowych 
i zamiejscowych zamieszkałych w odległości 
30 km od Poznania:

20 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH;
mężczyzn starszych w wieku od 50 lat na
STRAŻNIKÓW OBCHODOWYCH.

_______________________________________ K4756
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

ODZIEŻOWEGO im. Komuny Paryskiej — Po­
znań, ul. Kraszewskiego 21/25 przyjmą zaraz 

TECHNIKA-MECHANIKA — na stano­
wisko inspektora d/s remontu maszyn.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Kadr i Szkolenia. K4811

— OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO 
z uprawnieniami na koparki, spycharki, 
sprężarki, żurawie kołowe i elektrownie 
połowę, do prac w systemie akordowym;

— ŚLUSARZY do naprawy sprzętu oraz
— KIEROWCÓW z I, n i III kategorią 

prawa jazdy,
przyjmie natychmiast „HYDROBUDOWA 7” w 
POZNANIU, Stary Rynek 77 pok. 201 (wejście 
z ul. Franciszkańskiej). K4789

— INŻYNIERA, względnie TECHNIKA 
ze znajomością wierceń obrotowych,

— TECHNIKÓW WIERTNIKÓW,
— BRYGADZISTÓW do wierceń udarowych 

i obrotowych,
— ELEKTRYKÓW z kt. bhp, 
— MECHANIKÓW SILNIKOWYCH oraz 
— OPERATORÓW do obsługi elektrowni Po­

lowych, sprężarek i agregatów pompowych 
zatrudni PRZEDSIĘBIORSTWO HYDROGEO­
LOGICZNE W POZNANIU, Stary Rynek 81, 
pok. 21. K4817

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE, spe­
cjalistyczne zatrudni wysokokwalifikowanego

INŻYNIERA z praktyką w zakresie 
gruntoznawstwa i fundamentowania.

Oferty prosimy kierować: Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla K4814.
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
DROGOWYCH W POZNANIU zatrudni od IŁ
VIII. 1964 r.:
— KSIĘGOWĄ do księgowości materiałowej 

wymagana praktyka.
W. okresie próbnym płaca 1.700 zł mieś.;

— 5 KIEROWCÓW na samochody ciężarowe;
— 1 KIEROWCĘ z uprawnieniem na ciąg­

niki;
— TO BRUKARZY lub ROBOTNIKÓW wy­

kwalifikowanych;
— 15 ROBOTNIKÓW do prac budowlanych.
Płaca według układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.
Zgłoszenia w Sekcji Kadr, Poznań, ul. Północ- 
na 14.__________________________________ K4775
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE W POZNANIU przyjmie do pracy 
w Poznaniu:

KIEROWNIKA BAZY SPRZĘTU.
Wymagane wyższe wykształcenie techniczne 
lub średnie’ techniczne z długoletnią praktyką 
oraz znajomość sprzętu drogowego.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.
Podania składać w Biurze Ogłoszeń, RSW 
„Prasa”, do 15 sierpnia br. na nr K4772.
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIO­
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W PO­
ZNANIU, ulica Żmigrodzka nr 41/49, zatrudni 
zaraz:
10 ELEKTROMONTERÓW wykwalifikowanych 

z praktyką,
4 SZKLARZY z praktyką,
4 CIEŚLI z praktyką,

15 ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych na bu­
dowę,

2 ROBOTNIKÓW do transportu (ładowaczy), 
i 30 ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych do Za­

kładu Wyrobów Betonowych w Owińska^h,
I 2 TECHNIKÓW NORMOWANIA, wykształce­

nie techn. bud. z praktyką.
Praca w akordzie, wynagrodzenie wg u^adu 
zbiorowego pracy w budownictwie. K^63
DYREKCJA BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W POZNANIU, ulica Fredry nr 12, zaangażuje 
zaraz:
— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA z upraw­

nieniami na stanowiska starszych inspek­
torów nadzoru inwestorskiego,

— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z upraw­
nieniami na stanowiska inspektorów nad­
zoru inwestorskiego.

Reflektuje się na siły zamieszkałe na terenie 
woj. poznańskiego, przede wszystkim w po­
wiatach: Gostyń, Leszno, Rawicz i Gniezno. 
Podania z dokumentami kierować należy pod 
adresem Dyrekcji. K4898

Niespodzianką w regatach wioś­
larskich o Puchar Bałtyku, w kto

Szydłowska z warszawskiego Ma 
rymontu, która zdobyła mistrzo­
stwo Polski na rok 1964, na fo­

rze łuczniczym.
Fot. — CAF

Henrykowi Żyto 
przywrócono 

prawa zawodnika 
Głośna była sprawa pozbawie­

nia praw zawodniczych, praw in­
struktorskich oraz członkostwa 
kadry narodowej jednego z naj­
lepszych polskich żużlowców — 
członka leszczyńskiej Unii — 
Henryka Żyto.

W związku z 20-leciem Po’ski 
Ludowej 'Społeczna Komisja Dys­
cyplinarna przy GKKFiT zwróci­
ła się do związków i organizacji 
sportowych z prośbą o rozpatrze­
nie możliwości darowania kary 
zawieszenie za naruszenie dyscy­
pliny sportowej niektórym zawod­
nikom. Powołując się na tę decy­
zję Główna Komisja Sportowa — 
Żużlowa PZM rozpatrzyła sprawę 
Henryka Żyto i postanowiła 
przywrócić mu prawa zawodnika, 
przesyłając równocześnie do klu­
bu przedłużoną licencję sporto­
wą. Ewentualne zezwolenie na 
pełnienie funkcji instruktora 
przez Henryka Żyto oraz przy­
jęcie go ponownie do kadry naro­
dowej rozpatrywane będzie na 
posiedzeniu GKSŻ PZM, 11 sierp­
nia br. (bd)

Tak padła jedna z trzynastu bramek podczas meczu hokeja 
na trawie pomiędzy Wartą i drużyną LKS Rogowo o mistrzo­

stwo I ligi.
Fot. — K. Przychodzki

Praca i.s- • • , ■
Czeladnik piekarski oraz 
uczeń (z utrzymaniem), 
mogą się zgłosić. Piekar­
nia Mazurkiewicz, Szamo­
tuły, Rynek 39. 2864Sg

Czeladników i uczniów 
malarskich przyjmę. Po­
znań, ul. Palacza 106 m. 5. 
____________________28489g 
Uczeń piekarski z prowin­
cji — ukończone 18 lat, 
potrzebny. Termin nauki 
18 miesięcy. Spanie na 
miejscu. Kopielski, Poz- 
znań, ul. Starołęcka 58. 
____________________ 28631 g 
Uczniów przyjmie war­
sztat ślusarsko - tokarski, 
Ul. Kórnicka 39a, Rataje 
— dojazd tramwajem: - e, 
8, 18._______________ 28701g
Wychowawczyni kochają­
ca dzieci, przychodnia 
poszukuje pracy. Biało­
stocka 10 m. 3 (Wroczyń­
ska) 2̂8737g 
Potrzebny krojczy i cho­
lewkarz. Poznań, Dzier­
żyńskiego 45. 28749g

Fryzjerka potrzebna.
Dzierżyńskiego 129. 2875tg

Ucznia piekarskiego z u- 
trzymaniem przyjmie pie­
karnia, Poznań, Rynek 
Sródecki 17. 28759g

Przyjmę pomoc domową 
na trzy godziny dziennie 
(mieszkanie zapewnione). 
Podstolińska 1. 28791

OGŁOSZENIA DROBNE
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 28222g

2 agregaty kompresory, 
drzwi chłodnicze, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28705g.

„Koziołki"
Na 377 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 2 sierpnia br. 
wpłynęło 266.113 zakładów o łącz­
nej wartości 798.339 zł. Fundusz 
nagród wynosi 439.086,45 zł. W wy­
niku komisyjnego losowania, któ­
re odbyło się 2 sierpnia 1964 r. 
w Poznaniu, zostały wylosowane 
następujące numery:

24 — 26 — 20 — 27 — 4 
oraz liczba dodatkowa 39.

W Toto-Lotku z dnia 2. 8. br., 
na który wpłynęło Ś.603.595 zakła­
dów, wylosowano' następujące nu­
mery: 2, 15, 20, 41, 45, 46, dod. 7.

rych wzięło udział około 300 za­
wodników z 18 klubów, jest 
zwycięstwo w wyścigu ósemek 
osady szczecińskiego AZS, która 
pokonała m. in. ósemki Zawiszy 
z Bydgoszczy, AZS Gdańsk i Le­
gię z Chełmży.

Na podstawie dotychczasowych 
obliczeń wg. nieoficjalnych jesz­
cze wyników w Międzynarod. Raj­
dzie Polski zwyciężyła załoga: 
Ewa i Sobiesław Zasadowie (AP 
Kraków) na samochodzie Fiat 
Steyer Puch-660.

W ostatniej rundzie turnieju 
szachowego o akademickie mi­
strzostwo świata polscy szachiści 
przegrali z Jugosławią 1,5:2,5 pkt. 
i zajęli ostatecznie szóstą lokatę.

Zwycięstwem piłkarzy Vor- 
waerts Berlin zakończył się II 
międzynarodowy turniej piłkar­
ski, w którym startowały najlep­
sze drużyny dwóch stolic Berli­
na i Warszawy. Po sobotnim zwy­
cięstwie nad Gwardią Warszawa 
1:0, w niedzielę piłkarze Vorwa- 
erts pokonali stołeęzną Legię 1:0. 
. W auli Politechniki Gdańskiej 
rozpoczął się międzynarodowy 
turniej brydża sportowego pod 
nazwą IV Kongres Bałtycki. Tur­
niej gdański zgromadził rekordo­
wą liczbę uczestników. Udział w 
nim bierze aż 112 par, w tym 3 
pary czechosłowackie; po 2 pary 
włoskie i norweskie, wreszcie po 
1 parze: belgijskiej, belgijsko- 
amerykańskiej i polsko-norwes-

ta. Danek wydaje się być głów­
nym faworytem do złotego me­
dalu na Olimpiadzie w Tokio.

Tytułami mistrzów Europy na 
wioślarskich regatach kobiet w 
Amsterdamie podzieliły się re­
prezentantki ZSRR i Niemiec. 
Pierwsze zdobyły cztery mistrzów 
skie tytuły, pozostałe dwa.

Polska młodzieżowa reprezenta­
cja pływacka przegrała spotkanie 
międzypaństwowe w Paryżu z 
Francją 72:124.

Zagłębie w finale 
o Puchar Ameryki

Piłkarze sosnowieckiego Za­
głębia w swym zwycięskim po­
chodzie pokonali w Nowym 
Jorku, w meczu rewanżowym 
zachodnioniemiecki zespół 
Werder Brema Id). Jedyną 
bramkę uzyskał Piecyk w 36 
min. Piłkarze polscy odnieśli 
duży sukces, kwalifikując się 
do finału rozgrywek o Puchar 
Ameryki.

Zagłębie zmierz# się 5 i 9 
bm. z trzykrotnym zdobywcą 
tego trofeum — Duklą Praga.

NauKa

Profesor liceum przygo­
towuje do egzaminów 
wstępnych i poprawko­
wych. Telefon 664-02.

28905g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 2a, parter. 28266g

Matematyk i polonista z 
wieloletnim doświadcze­
niem, przygotuje do 
egzaminów wstępnych i 
poprawkowych z matema­
tyki, języka: polskiego, 
rosyjskiego, francuskiego, 
niemieckiego według o- 
becnych wymagań. Zgło­
szenia: Poznań, Traugutta 
32 m. 21, od 31. VII. do 
10. VIII. 1964 r., godte. 20— 
21 26530g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
_____________________ 25560g
Sprzedam meble dobrze 
utrzymane. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28720g.
Sprzedam lodówkę na 
chodzie — dobrą. Het­
mańska 43 m. 10. 28492g
Wózki dziecięce poleca Le 
siński, Poznań, Żydowska 
33, przy Starym Rynku. 
_____________________28517g 
Sprzedamy korzystnie 
gruz budowlany z cegłą, 
Sw. Wojciech 27, II po­
dwórze. Zgłoszenia: godz. 
19—20._______________ 28678g
Sprzedam meble kuchen­
ne i stołowe. Poznań, Ma­
łeckiego 6 m. 12. 28755g
Sprzedam rower młodzie­
żowy czeski (Sport). UL 
Rutkowskiego 26 m. 2.
_____________________ 2877Cg
Sprzedam pszczoły z ulem. 
Cena 500 zł. Poznań-Po- 
dolany, Zakopiańska 33. 
_______ ____  28786g 
Sprzedam nowoczesny stół 
do rozkładania na trzy 
formaty oraz sześć krze­
seł. Poznań, Głogowska 99 
m. 23, tel. 627-14 28790g
Sprzedam 1.000 szt. pusta­
ków (12-cegłowe). Czerwo­
nak, ul. Gdyńska 52.
_____________________ 28800g
Sprzedam platformę ogu­
mioną do 1,5 t. W. Ga- 
bler, Poznań, Głogowska 
404. 28815g

Ciągnik „Zetor” 25 lub 
„Ursus” 25 lub 28, w bar­
dzo dobrym stanie kupię. 
Oferty z podaniem stanu 
technicznego i ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 28658g.____________  
Samochód „Fiat” 1100, stan 
dobry, sprzedam, do godz. 
19. Dzierżyńskiego 75, 
Sklep 8.28757g
Sprzedam motocykl Sim­
son 250 ccm i Junaka z 
przyczepką lub bez oraz 
zamienię Junaka na sa­
mochód. Poznań, Małec­
kiego 32 m. 14, od godz. 
16. 28671g
Samochód „Syrena” sprze­
dam, 44.000 zł. Poznań, 
Gdańska 6 m. 6 (Środka). 

28709g
Samochód Combi sprze­
dam. Oferty: Niezgodzki, 
Ostrobramska 47. 28713g

Samochód „Ifa 9” ewen­
tualnie „Ifa 8” w dobrym 
stanie, okazyjnie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 
28835g.
Sprzedam samochód 1-to- 
nowy Phdnomen. Jusz­
czak, Poznań, Ostrowska 
336. 28834g
Sprzedam Skodę 1101, w 
dobrym stanie. Poznań- 
Naramowicka 58 od godz. 
14. 28837g

toKale

Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługa maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko-
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po- 
zr ań, ulica Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32, w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań A, skrył-
ka pocztowa 111 K4852

Sprzedam akordeon 80 ba­
sów. Jawornicka 22 (Ju- 
nikowo). 28819g
Sprzedam pszczoły z ula­
mi. Wiadomość: tel. 82-11 
wewn. 598. 28826g
Sprzedam tanio szafę trzy­
częściową > i różne meble. 
Kolejowa Wa m. 9, od ga­
dziny )7— . 28843g

„Syrenę” w bardżo do­
brym stanie kupię, Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28926g.

Samochód Betford P/t to­
ny, sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 54 m. 7. 
_____________________ 28715g 
Sprzedam motor WFM.
Poznań, Sadowa 3. 28736g
Skuter „Peugeot” sprze­
dam, w dobrym stanie. 
Wiadomość: telefon 420-65.
____________________ 28739g

Okazyjnie sprzedam moto­
cykl WSK — MO6Z. Kłysz, 
Dębiec, Kasztanowa 3B 
m. 9. 28746g
Samochód Ford starszy 
typ, stan dobry, sprze­
dam, Luboń, Kościuszki 3. 
____________________28767g

I.ambrettę 125 Li fabrycz­
nie nową, sprzedam. Ofer­
ty teL 611-81 wewn. 125.
____________________ 28771g
Samochód „Octavia” sprze 
dam — 9 sierpnia. Poznań- 
Jeżyce, ul. Zofii Nałkow­
skiej 5. 28772g
Sprzedam samochód P-70. 
w dobrym stanie. Czer­
wonej Armii 27 w podwó­
rzu. 28780g
Sprzedarfi samochód P-70, 
stan bardzo dobry. Koby­
lin, ul. Strzelecka 38, te­
lefon 9. 28782g
Sprzedam skuter „Osa” 
150, stan dobry. Mickie­
wicza 34 m. 5. 28784g
Sprzedam samochód1 mar­
ki „Warszawa” w dobrym 
stanie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28793g.
Samochód P-70 sprzedam. 
Dobry stan. Poznań, Je­
życka 44 (garaż). 28302g
Sprzedam motocykl „Pan- 
nonia”. Poznań, Owsiana 
5a m. 7.28807g
Samochód Skoda 1201 com­
bi, nowy lakier, po . re­
moncie sprzedam. 35 tys. 
zł. Doraszewski, Środa 
Mlkp„ POM. 28838g

Uczennica 15-letnia po­
szukuje pokoju z utrzy­
maniem, najchętniej na 
Łazarzu. Maria Wąsowicz, 
Duszniki, pow. Szamotuły.

28599m
Zamienię mieszkanie z ła­
zienką w Śremie na 2 po­
koje na peryferiach w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28775g.
Dwóch panów przyjmę na 
pokój z pościelą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28681g.
Rodzeństwo — brat z sio­
strą poszukują pokoju. 
Studenci. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28699g.
Student poszukuje poko­
ju niekrępującego. Płatne 
pół roku z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
wadzka 19 dla 28700g.

Poszukuję wyłączone 2 
pokoje z kuchnią. Peryfe­
rie niewykluczone. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28707g._________  
Przyjmę panienkę na po­
kój, sierotę chętnie kraw­
cową. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28710g.
Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
kal9 dla 28730g.
Przyjmę panów na pokój. 
Adres: Leokadia Skrzyp­
czak, Poznań 15, Smocho- 
wice, ul. Trzebiatowska 
47 m. 1. 2878?g
Studentka pierwszego ro­
ku poszukuje pokoju od 
września. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28792g.
Przyjmę na dwa pokoje 
po dwóch panów. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28813g.
Pokój przy tramwaju od­
stąpię 3 uczniom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28824g.
Poszukuję w Poznaniu 
dwa mieszkania 2- i 3-po- 
kojowe wyłączone. Szcze­
gółowe oferty z podaniem 
warunków kierować do 
Biura Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28831g.



ZAWIADAMIA

poznańskie 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM
W POZNANIU

Zawiadamiamy
że uchwałą Walnych Zgromadzeń połą­
czyły się Rzemieślnicze Spółdzielnie Pracy

WSZYSTKICH SWYCH KLIENTÓW,
źe w okresie od dnia 10. 8. do 9. 9. br.

PRZEPROWADZA INWENTURĘ TOWARÓW 
W ODDZIALE W OSTROWIE WLKP., 
ulica Polna nr. Ib

Naszych odbiorców z w. w. terenów 
prosimy o zaopatrywanie się w na­
szych Oddziałach w:

' POZNAŃ, ul. Katowicka 1, tel. 710-18 S 
LESZNO, ul. Narutowicza 6b, tel. 21-07 § 
KONIN, ul. Poznańska 10, tel. 624. *

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE 
weźmie

w dzierżawę lokal
o powierzchni 25—30 m’

z przeznaczeniem na punkt napraw 
aparatów precyzyjnych (lokal bez 
wstrząsów) względnie zamieni na po­
dobny lokal pomieszczenia maga­
zynowe w śródmieściu.

Oferty prosimy kierować pod nr K4865

LoKale

Bracia pracujący, uczący 
sie, poszukują skromnego 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 16 
d'a 28797g.

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23798g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią w Kościanie, na 
podobny lub większy Po­
znań, Wrocław, Gorzów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28808g.
Spokojna, pracująca, u- 
cząca się poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2^8093.
Przyjmę dozorstwo z mie­
szkaniem lub poszukuję 
mieszkania. Chwaliszewo 
10 m. 3. 28814g

,B U D /O W L A” GNIEZNO, ulica D a 1 koska nr 2/3

.MALARZY” GNIEZNO, Plac 21 Stycznia nr 2

Połączone Spółdzielnie dalszą działalność 
gospodarczą oraz wszelkie rozrachunki 
prowadzą z dniem 1 lipca 1964 r. pod nowo 
przyjętą nazwą:

Gniezno, ul. Dalkoska 2/3
— telefon 23-21 oraz 23-22.

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 43a. Marta Kruszka, 
Dopiewo, Stawna 2. 2869?g

Przyjmę 2 studentów wzgl. 
pracujących na wspólny 
pokój. Dąbrowskiego 261

Dom w rynku blisko Po­
znania, dwa duże, wolne 
mieszkania, możliwość u- 
rządzenia sklepu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28668g.

Parcelę przy tramwaju, 
ul. Grunwaldzka, ponad 
1.200 ' m:, pod zabudowę 
bliźniaka, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28817g.

2. 28858g
Dla ucznia poszukuję za­
raz pokoju. Oferty: No­
wak, Poznań, Jeżycka 44. 

23892g
Zamienię pokój z kuch­
nią w Nowej Soli — na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 28895g.
2’/s pokoju z kuchnią, sło­
neczne, samodzielne 
zamienię na duże 2‘/e 
względnie 3 pokoje. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28898g.
Młode małżeństwo po­
szukuje pokoju nie ume­
blowanego. Wiadomość —

Gospodarstwo 12 ha, ze­
lektryfikowane sprzedam. 
Suterska, Otorowo, pow
Szamotuły. 287243
Kupię domek wolny przy 
komunikacji. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28776g.
Domek jednorodzinny na 
rozbiórkę sprzedam. Poz­
nań, Świerczewskiego 134, 
działka 34, po godz. 16.

28731g
Sprzedam 5,5 ha ziemi i 
domek 120 tys. lub przyj­
mę wspólnika(czkę) do 
warzywnictwa, wkład 10C
ty s. zł. B. Jarmoszko
u Tylskiej, Wieś Wierz-
bie, pow. Wieluń. 28804g28897gteł. 506-42.

Samotna panna poszuku­
je pokoju najchętniej sa­
modzielnego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 28827g.

Przyjmę na pokój panów 
pracujących. Junikowo, 
Świetlicowa 2. 28856g

Kilkanaście will wyłączo­
nych jedno- i dwurodzin­
ne — kilkadziesiąt do­
mów nowoczesnej budo­
wy, z wolnymi mieszka­
niami, ogrodami — duży 
wybór parcel różnego ty­
pu z dokumentacją zabu-

Sprzedamy posiadłość 
składającą się z domu 
mieszkalnego ze zabudo­
waniami gospodarczymi i 
ogrodóm w Kościanie 
Zgłoszenia: Kościan, Po-
znańska 43. 288’0g.

dowy gospodarstwa

Kupię dom 2—3-pokojo,vy 
w Poznaniu wzgl. miesz­
kanie wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28811g.

42.000 wygranych na sumę 7.800.000 zł
w Krajowej Loterii Pieniężnej

Warto spróbować szczęścia 
przy takich szansach! K4638

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój (prac, fizyczne­
go). Promienista 124 m. 2. 

28876g

miejskie, ogrodnicze, ho­
dowlane po cenach przy­
stępnych poleca Adamski, 
Poznań, Małeckiego 21 m.
9. 28825g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 5-pokojowy, nai 
Wartą w Niwce pod Pusz- 
czykówkiem (dwa pokoje, 
wolne, za rok dalsze dwa),

Kupię zaraz willę 1—2-io- 
dzinną wyłączoną, całą 
wełną, w Poznaniu, przy 
dogodnej komunikacji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28852g.
Sprzedam okazyjnie do­
mek blisko Starego Rynku, 
II piętro wolne. Wiado­
mość: ul. Żydowska 10 m.
2. 28864g
Sprzedam 6 ha ziemi pod 
Poznaniem. Helena Hoffa, 
Rogalinek, Świerczewskie­
go 3, pow. Świątniki.

28816g
Sprzedam 4 ha ziemi 
między Wirami a Żabiko- 
wem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28820g.
Sprzedam lub zamienię 
willę dwurodzinną, wyłą­
czoną ogród w Gnieźnie, 
na willę jednorodzinną,
wyłączoną, Poznaniu.
Pośrednictwo wykluczone 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka^ 19 dla 
28832g.
Połowę domu bliźniacze-
go w stanie 
riwupokojowe,
łazienka, 
sprzedam.

hall

surowym, 
kuchnia, 
(Kiekrz)

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka a9 
dla 28868g.

Zg

Poszukuję lokalu na ci­
chy przemysł (suterena 
niewykluczona) w dziel­
nicy Grunwald, najchęt­
niej w domku wyłączo­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28878g.

Kupię domu bliźnia­
czego, w surowym stanie 
względnie przystąpię do
budowy. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28696g.

kanalizacja. wodociąg,
elektryczność, ogród 2010 
m‘, opłotowany. Wiado­
mość: tel. Puszczykowo 
297. godz. 19—21. 28753g

Zgubiono prawo Jazdy 
kat. motocyklowej wyda­
ne przez PPRN w Draw­
sku na nazwisko Bogdan

28902g

Pan pracujący poszukuje 
pokoju samodzielnego, 
względnie wspólnego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23894g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, komfortowy, 500 
m od tramwaju, przy au­
to - trolejbusie, wraz z du­
żymi lokalami warsztato­
wymi. Całość wyłączona i 
wolna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28689g.

Sprzedam w Poznaniu 
(Górczyn), domek jedno­
rodzinny pięciopokojowy.

Wiśniewski.

cena 350.000 zł przy
kupnie 270.000 zł wplata. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
288J0g.

50 tys. zł pożyczki po­
szukuję. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 28882g.

Dnia 2 sierpnia 1964 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

Wanda Cieślak
z domu PIOTROWICZ

Dnia 1 sierpnia 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa, nigdy niezapomniana ma­
musia, jedyna córka, siostra i bratowa, śp.

Maria Wocka
Pogrzeb 

o godzinie 
ko wie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm„ o fó- 
dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

z domu WYTRZYSZCZAK 
odbędzie się w środę, dnia 5 bm., 
15.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W ciężkim smutku pogrążeni 
DZIECI, RODZICE I RODZINA

Poznań, ulica Laskarego 1.
W smutku pogrążeni

SYN I SYNOWA
K4923 W dniu 1 sierpnia 1964 r. zmarła nagle

Dnia 1 sierpnia 1964 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy i nigdy nie­
zapomniany mąż, najukochańszy tatuś, syn, brat, 
zięć, przeżywszy lat 50, śp.

Anastazja Paszkowska
Stanisław Nowiński

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm., o go­
dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRECZKĄ I RODZINĄ 

_ ____________ ___________________________ K4922

pracownik Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa — 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Poznaniu
W Zmarłej straciliśmy długoletniego, sumien­

nego i cenionego pracownika.
Cześć Jej pamięci!

Kierownictwo Pracownicy
WYDZIAŁU ROLNICTWA I LEŚNICTWA 

PREZYDIUM W. R. N.

W dniu 2 sierpnia 1964 r. zmarł nagle mój 
nieodżałowany mąż, nasz ukochany ojciec, brat, 
teść, dziadek i wujek, przeżywszy lat 53, śp.

Henryk Soszyński
Dnia 2 sierpnia 1964 r. odszedł od nas po 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

DROGERZYSTA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., „ go­

dzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA Z SYNAMI I RODZINA

Dom żałoby Poznań, Ogrodowa 10, 
Warszawa, Casablanca.

Józef Teszner
Msza św. żałobna za spokój duszy Zmarłego 

odprawiona zostanie d'nia 5 bm., o godzinie 7.30 
w kościele parafialnym Sw. Anny.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń- 
skim w dniy 5 bm., o godzinie 10.30.

O tym zawiadamia 
pogrążona w nieutulonym żalu strapiona

289«!g RODZINA
Poznań, ul. S. Engla 22 m. 1. 28939g

Grunwaldzka 19

IKOPOUKI

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH
„VERITAS“

automobilklub wielkopolski
W POZNANIU

■lica Libelta 26 — telefon 518-24

ności

ulica Kantaka 10 
Ostrów Wlkp„ 
ul. Gimnazjalna :

Spółdzielnia Pracy „Budowlana"

K4859

ul. Garbarska 2
K4327

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9”, 
POZNAŃ, ulica Swiętosławska 12, tel. 82-01. 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO marki 
„WARSZAWA” nr rej. PM 63-69.

Cena wywoławcza zł 66.000.
Przetarg odbędzie się dnia 17 sierpnia br., 

o godzinie 10 w Poznaniu, przy ulicy Gnieź­
nieńskiej 63 (Baza Transportu, tel. 716-10), gdzie 
pojazd można oglądać w dniu 14 sierpnia br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie Bazy Trans­
portu na godzinę przed rozpoczęciem prze-
targu. W4900

POZNAŃSKIE ZAKŁADY BUDOWY MA­
SZYN I URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH W PO­
ZNANIU, ulica Gorczyńska 38, ogłaszają PRZE­
TARG na:

a)

b)
C)

ustawienie 19 piecy kaflowych w halach 
produkcyjnych, 
naprawę 9 piecy kaflowych, 
budowę 3 kominów oraz świetlików.

Informacji udzieli Administracja Zakładów.
Termin składania ofert do dnia 12 sierpnia 

1964 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
K4887

Szukam pożyczki 5.000 zł 
na 1 rok. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28799g.

Sprzedam drewno z roz-
biórki śzalówkę, po­
dłogowe, łaty, kantówkę,

KURSY KIEROWCÓW 
— CZTEROTYGODNIOWE — 

dnia 4 sierpnia 1964 r„ o godzinie 18.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU
DOWLANE Nr 2, W POZNANIU, plac Wal-

14, zaprasza do złożenia OFERTY: 
na wykonanie prac malarskich w po­
mieszczeniach Zakładu Radiologicznego 
Szpitala Miejskiego, przy ulicy Koziej 9. 
Termin wykonania robót: 15 — 3L VHL
1964 r.;
na pomalowanie pasa reklamowego 
du na pawilonie usługowym przy 
żowcu na Osiedlu Grunwald.
Termin wykonania: niezwłocznie.

szyi- 
wie-

pań-Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: _ 
stwowe, spółdzielcze i prywatne — w termi-
nie do dnia 8 sierpnia br. w PPB nr 2, Poz­
nań, plac Wolności 14, pokój 106, tel. 525-88. 

Wybrana zostanie oferta najkorzystniejsza.
K4909

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SAMOCHÓD” — 
POZNAŃ, ulica Jackowskiego nr 49, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie REMONTÓW KA­
PITALNYCH następujących MASZYN:

1. tokarka pociągowa SV 18 R
2. tokarka pociągowa TPC-40
3. wiertarka WS-15

1
3

szt. 
szt, 
szŁ

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dzia­
le Technicznym Spółdzielni.

Termin wykonania remontów do 1 listopada 
1964 r.

Do złożenia ofert zaprasza się przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach składać 
należy do dnia 20 sierpnia 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi 21 sierpnia 1964 r .
Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgL 

unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyn. K4380

Kamienie do śrutowni- 
ków, obieraczki do jarzyn 
i inne urządzenia nalewa­
my masą ścierną. Wy­
twórnia Wyrobów Szmer­
glowych, Żabikowo - Lu­
boń 3, pl. Wolności 7, te-
lefon 47. 28335g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Poz­
nań. Żydowska 33. 285l6g

Chromowanie, niklowanie, 
mosiądzowanie oraz prace 
kielichowe — poleca Za­
kład Galwanizatorski, Po­
znań, Kasztelańska 44.

28796g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu a w szcze­
gólności Ks. Prał. Skur- 
nickiemu, wszystkim 
Krewnym, Przyjacio­
łom i Znajomym za 
okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce, kwiaty 
oraz za bardzo liczny 
udział w pogrzebie, śp 
Bernarda Wojciecha 

serdeczne
podziękowanie 

składają
ŻONA Z CÓRKĄ

I ZIĘCIEM
28853g

Dnia 1 sierpnia 1964 r. 
zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św„ mo­
ja droga siostra i u- 
kochana nasza ciocia, 
śp.

' Anna 
Dziembowska

DR FILOZOFII

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 4 bm., o go- 
d^inie 16.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie 6 
sierpnia br., o godzi­
nie 8 w kościele Sw. 
Michała, przy ul. Śto- 
larskiej.

O bolesnej stracie 
zawiadamia

SIOSTRA Z
Poznań, 
ul. Matejki

RODZINĄ

2 m. 8.
K4924

wńązary 
drzwi,

kratowe, okna 
przewody elek-

tryczne, linkę odgromni­
kową, grzejniki, rury wo-
dociągowe i c. oraz
drewno opałowe. Poznań,
ul. Bema 8. 2885»g

Przyjmę wspólnika z u- 
prawnleniami do założe­
nia wytwórni obuwia lub 
bieliźniarskiej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 28888g.

Matrymonialne

Rozwiedziona pozna pana 
lat 45. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28733g.

Rozwiedziony lat 62, za­
pozna odpowiednią pa­
nią. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28806g.

Z. Z. G. „INCO” ZAKŁAD PRODUKCYJNO- 
MONTAZOWY W POZNANIU, ulica Śniadec­
kich 12, ogłasza PRZETARG na wykonanie 
REMONTU KAPITALNEGO:

1. tokarki „Magdeburg”
2. prasy mimośrodowej

Termin wykonania — III
Oferty należy składać w 

pertach w ciągu 10 dni od

23 X 1000, 
PMS — 25.
kwartał, 
zalakowanych ko- 
daty ukazania się

ogłoszenia w „Głosie Wielkopolskim”.
Otwarcie ofert odbędzie się w następnym 

dniu po upływie terminu składania ofert
Przetarg odbędzie się 11 dnia o godzinie 10, 

w siedzibie zakładu przy ul. Śniadeckich 12.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższych informacji udziela Z. Z. G. „Inco”, 

telefon: 625-37 i 659-94 — Dział Głównego Me-, 
chanika.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

28829g

Dla siostry lat 28, średnie 
wykształcenie poszukuję 
odpowiedniego kawalera 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 28848g.

W dniu 2 sierpnia br. 
zmarła po znojnym i 
pracowitym życiu, o- 
patrzona Sakramenta­
mi św., w wieku lat 81, 
kochana

Anna Jaksztas
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 5 bm., o go­
dzinie 16.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.
W głębokim smutku 

pogrążone 
GRONO 

ZNAJOMYCH
Poznań, 
ul. Matejki 40/41.

28924S

Przewielebnemu Du­
chowieństwu oraz
Wszystkim, którzy od­
dali ostatnią przysługę, 
śp.

Henrykowi 
Ruminieckiemu

w- dniu 26 Ilpca 1964 r. 
w Kostrzynie, 

składa
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
ZONA Z RODZINĄ 

28842g

<y^RADIOZ Tełewizii

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Muzyka poranna, 7-45 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualności; 8.40 
Plebiscytowa piosenka sierpnia; 8.35 Muzyka po­
ranna; 8.45 „Z plecakiem po kraju”; 9 Koncert 
muzyki klasycznej; 9.40 Dla dziecińców wiejskich 
i przedszkoli; 10 Koncert rozrywkowy dla wczaso­
wiczów; 11 „Godzina wybiła” fragm. wspomnień 
J. Krzyczkowskiego; 11.2® Koncert Orkiestry PR 
w Krakowie; 11.50 Audycja z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 „Na 
swojską nutę” wyk. Ludowa Kapela* i Zespół wo­
kalny pod dyr. Stanisława Nawrota; 13 Utwory 
Feliksa Mendelssohna — Barthol'dy’ego; 14 „Radio- 
probiemy”; 14.15 Muzyka; 14.30 Gra Orkiestra 
Franck’a Chacksfield’a oraz Jackie Davis — organy 
kinowe; 15.05 Program dnia; 15.10 Utwory organowe 
w wyk. Maurice Durafle; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Ze­
społy Ludowe PR; 16.35 Program młodzieżowy; 17.05
.List z Polski”; 17.25

ode. pow. 
chowaniu”;

W. Macha;
.Agnieszka córka Kolumba”

17.45 „Pięć minut o wy-
17.5® Publicystyka międzynarodowa

18 Koncert dnia; 19 Claude Debussy: Epigrafy an­
tyczne; 19.15 Kwadrans piosenek; 19.30 „Nasze i kra­
ju lat 20”; 20.26 Wadomości sportowe; 20.35 „Ko­
chać nie wiedząc kogo” słuchowisko; 22.05 Koncert 
życzeń miłośników muzyki poważnej; 22.45 Gra Ze­
spół Instr. W. Kolankowskiego.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.55 Muzyka poranna; 8.35 Przegląd 
prasy literackiej; 8.45 Jan Sebastian Bach: V So­
nata f-moll; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 10 „Wesoły autobus”, nr 69; 11 Z mu­
zyki czeskiej; 11.40 Ekonomiczny problem tygodnia; 
12.5® Melodie rozrywkowe; 13 Soliści muzyki roz­
rywkowej; 13.25 Encyklopedia Wielkopolska; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Koncert rozrywkowy; 15.30 
Dla dzieci; 16.20 Komunikaty; 16.25 Felieton — „Li­
sty spod lipy”; 16.35 Piosenki; 17.12 Aud. z Cyklu 
„Za Odrą i Nysa”; 17.32 Polskie melodie rozryw­
kowe; 17.50 Radioexpress; 18.50 Mówi Technika; 
19.05 Muzyka i aktualności: 19.30 Kalejdoskop kul­
turalny; 2® Komentarz aktualny; 20.10 Audycja 
z cyklu; „Ziemia — Niebo — Ziemia”; 20.30 Znane 
zespoły wokalne; 21-27 Kronika sportowa i wyniki 
Totalizatora Sportowego; 21.40 Gra orkiestra Eddie 
Barclay’*; 22.10 Uniwersytet Radiowy; 22.25 Mu­
zyka; 22.40 Koncert muzyki współczesnej.
21,W23Ą5K°MOSCI: Ł3°’ 6,3°’ ’**’ fc3-’ 12'05’ **’

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Purzycki fzasteoca re­
daktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łaczv wszystkie 
działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcii 648-85- 
dz:ał łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 65?-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca- Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielała nlacówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady nrafi-m.

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. O-7

TELEWIZJA: 18.10 Program dnia; 18.15 „Miastecz. 
pachnące wywiesi (Poznań); 18.45 Film seryjny 

„Gra Guy Lombardo” (lok.); 19.10 Renort. filmowy 
— „samochodowy Rajd Polski” (W-waj; 19.2® Inscea.

5«pka ~ „Telegram” oraz „Skra- 
?w k D<>»»ranoc i dziennik

^2«20ir ?e,eturniei ’<w kwiecie techniki” 
raein«2’ . fabul* ameryk. „Kapitan Ho-
racjusz Homblauer” od lat 12 (lok.).

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Przyczyny sobotniego 
braku pieczywa

W miniona sobotę, w póź­
niejszych godzinach popołud­
niowych, w wielu sklepach 
spożywczych, zwłaszcza noc­
nych, nagle zabrakło pieczy­
wa, głównie chleba. Informo­
waliśmy się w tej sprawie w 
dyrekcji Poznańskich Zakła­
dów Przemysłu Piekarnicze­
go.

Okazuje się, że przyczyną 
nagłego braku pieczywa stał 
się gwałtowny wzrost zapo­
trzebowania. Jak nam oświad 
czono, zgodnie z popytem w 
soboty lipca sklepy zamówiły 
na 1 bm. 161 ton pieczywa, co 
w zasadzie powinno w zupeł­
ności starczyć na zaopatrze­
nie miasta. Tymczasem ilość 
ta okazała się niewystarcza­
jąca i piekarnie PZPP musia- 
ły natychmiast zrealizować 
dodatkowe zamówienia skle­
pów. Według dotychczasowych 
danych tylko 6 z 48 istnieją­
cych i pracujących w Pozna­
niu piekarń — w sobotę 
po południu i wieczorem prze 
słało do placówek handlo­
wych dodatkowo ponad 13 
ton pieczywa, szczególnie 
chleba.

Pozytywne jest to, że pie­
karnie były przygotowane do 
natychmiastowego wyprodu­
kowania dodatkowych ilości 
pieczywa. Wydaje nam się 
jednak, że zarówno sklepy 
jak i PZPP mogły się liczyć 
z faktem, iż pierwsza sobota 
sierpnia będzie nietypowa, 
choćby dlatego, że — jak sa­
ma stwierdza dyrekcja PZPP 
— wiele osób powróciło z ur­
lopów do miasta, a zarazem 
nie wyjechali jeszcze wszyscy 
ci, którzv zamierzali Poznań 
onuścić. Wierzymy, że piekar­
nie nie mogły wypiec zbyt 
wysokiej rezerwy pieczywa, 
jednak twierdzimy, iż nieco 
przewidywania zawsze się w 
handlu przyda,ie i opłaca. 
Unika się wówczas szturmo­
wej pracy, (c)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii e- 

lektrycznej nastąpią 5 VIII 1964 r. 
w godz. 7.30—14.30 dla ulic: Skła­
dowa, Towarowa, Skośna, March­
lewskiego (od ul. Armii Czerwo­
nej do Chudoby); 6 VIII 1964 r, 
w godz. 7.30—14.30 dla ulic: Woj­
ska Polskiego (od ul. Podolańskiej 
do Niestachowskiej), Dojazd; 
7 VIII 1964 r. w godz. 7.30—14.30 
dla ulic: Podolańskiej, Lutyckiej.

Szkoła żon
Teatr gnieźnieński często sięga 

po starą klasykę zachodnio­
europejską, po „Osobliwym zda­
rzeniu” Goldoniego i po niemalże 
równie już dziś klasycznej korne- 
diofarsie Feydeau obecnie przy­
szła kolej na Molierowską „Szko­
łę żon”.

Komedia ta niepoślednie miej­
sce zajmuje w całym dorobku sce­
nicznym Moliera a co za tym 
idzie i w ogóle w historii drama­
tu. Była ona jak na swoje lata 
sztuką nadzwyczaj odważną. Po­
dejmowała walkę ze starym, a de 
facto i do dziś niepokonanym je­
szcze w pełni stereotypem pojmo­
wania miłości i małżeństwa. Jest 
w-elką obroną kobiety. Wywołała 
też przed trzystu z górą laty o- 
gromne protesty, polemiki i dy­
skusje. Odpowiadając na nie, pi- 
sze Molier swoją „Krytykę szko­
ły żon”, a potem w polemice z 
Boursaultem głośną „Improwiza­
cję wersalską”. > v

Najciekawszy jest tu pierwszy 
akt; samo wyprowadzenie w me­
ritum i zaprezentowanie charak­
terów. W tym widać cały kunszt 
Moliera. Później — w miarę zbli­
żania się w stronę wiszącego nad 
sztuką „happy endu” — coraz bar 
dziej zaczynają działać stare kon­
wencje i schematy teatralne, szczę­
śliwe, a cudowne zbiegi okolicz­
ności, ratując w ostatniej chwili 
kochanków. Nie mogą one jednak 
zepsuć zabawy, jaką daje śledze­
nie losów i perypetii biednego 
dogmatyka Arnolfa.

Spektakl w ogóle się udał. Prze­
mysław Zieliński skupił całą u- 
wagę na tekście, zarysował wyra­
ziście sylwetki bohaterów, z po­
wodzeniem omijając pokusy zbyt 
forsownego rozegrania niektórych 
scen, scenek i charakterów. Dał 
spektakl dość zwarty, plastyczny 
nie poddany może jeszcze w peł­
ni zabiegom, sprowadzającym ca­
ły jego ton i nastrój do jednoli­
tej stylowej zbieżności w koncep­
cjach gry aktorskiej, ale wyraziś­
cie w tę stronę grawitujący. Nai- 
większą uwagę skupia tu oczywTS- 
cie postać Arnolfa. To popisowa 
niegdyś rola Jauyeta, Jaracza i 
Woszczerowicza. Lubią ją bardzo 
aktorzy. Zieliński z powodzeniem 
rozgrywa w niej interesujący ry­
sunek psychologiczny kreowanej 
przez siebie postaci, która z pysz­
nego bufona i zarozumialca, ob­
noszącego swe władcze pozy staje

Ośrodek szkolenia kolejarzy

Poczta śmigłowcowa na XX-lec;e 
Ludowego Lotnictwa Polskiego

drodzone, ludowe lotnictwo polskie odbyło 23 sierp- 
nia 1944 roku swój pierwszy lot bojowy. Wykonano 

go na przyczółku warecko-m agnuszewskim. Obecnie, z oka­
zji XX-lecia lotnictwa Ludowego Wojska Polskiego przy­
gotowuje się już szereg uroczystości i imprez.
Jedną z nich będzie pier­

wszy lot Poczty Śmigłowco­
wej. Odbędzie się on 23 bm., 
właśnie w 20 rocznicę pierw­
szej walki ludowego lotnic­
twa WP. Organizatorem lotu 
jest Koło Polskiego Związku 
Filatelistów przy Garnizono­
wym Klubie Oficerskim w 
w Poznaniu, a patronat nad 
imprezą przejęli: Główny In­
spektor Lotnictwa, gen. dyw. 
pil. Jan Raczkowski oraz Do­
wódca Lotnictwa Operacyj­
nego, gen. bryg. pil. Franci­
szek Kamiński.

Lot odbędzie się na trasie 
z Poznania do Warki. W zwią­
zku z nim wydane zostaną 
specjalne koperty pamiątko­
we zawierające nadruk „Prze 
syłka Śmigłowcowa” oraz — 
nad mapą konturową Polski 
— napis: „Pierwszy lot Pocz­
ty Śmigłowcowej w XX rocz­
nicę pierwszego lotu bojowe­
go Ludowego Lotnictwa Pol­
skiego na przyczółku warec- 
ko-magnuszewskim — 23
VIII. 1944 — 23. VIII. 1964”. 
Znaczki na kopertach — o- 
frankowanych według taryfy 
dla przesyłek ekspresowych 
na kraj lub zagranicę — będą 
stemplowane specjalnym ka­
sownikiem okolicznościowym.

Poczta śmigłowcowa zosta­
nie udostępniona przede wszy­
stkim filatelistom. Z uwagi 
na niezbyt duży nakład oko­
licznościowych kopert — przyj

się pod wpływem rosnącego uczu­
cia do wychowanicy nieszczęsną 
figurą.

Tę wychowanicę — Anulkę gra 
Teresa Łepkowska, miło, ciepło, 
naiwnie. Jej metamorfoza z głu­
piej gąski w sprytną i umiejącą 
kochać kobietę pokazana jest sub­
telnie i bardzo przejrzyście. Do­
brze wypadły tu też role charak­
terystyczne gburowatego służące­
go Grzeli w interpretacji Jerzego 
Głębowskiego i pełnej tempera­
mentu (może nawet chwilami 
przesadnego), służącej Agatki — w 
wykonaniu Elżbiety Gorzyckiej. 
Również Andrzej Saar jako Ho­
racy i Jerzy Siech w roli Cbry- 
zalda dość udatnie radzili sobie z 
niełatwym wierszem Moliera. W 
pozostałych rólkach, zdecydowa­
nie już epizodycznych, wystąpili 
tu jeszcze Witold Mierzyński Cze­
sław Meissner i Feliks Woźnik. 

, Na tle graficznych czarno-bia­
łych dekoracji kulisowych świet­
nie grają pyszne i barwne kostiu­
my aktorów. Prosta i surowa, na­
wiązującą lekko do starych wzo­
rów siedemnastowiecznej „Come- 
die Francaise” scenografia Jana 
Berdyszaka okazuje się tu w peł­
ni sprawna teatralnie, a pomysł 
z otwierającą się ścianką starego 
saloniku jest równie dowcipny co 
funkcjonalny. W sumie — spek­
takl dobry, solidniej od poprzed­
nich przygotowany aktorsko i, co 
równie jest tu ważne, świetnie od­
dający klimat oraz styl Moliera.

Gościnne występy Teatru im. 
A. Fredry z Gniezna odbywają 
się na scenie Teatru Nowego w 
Poznaniu do 6 sierpnia, br.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

TEATRY '

SIERPIEŃ 
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wtorek

Dominika

Słońce: 4.16—19.40

NOWY — godz. 19 „Szkoła żon” 
(Teatr im. A. Fredry z Gniezna) 
pozostałe — nieczynne.
KINA

APOLLÓ — g. M, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Życie prywatne” (fr.-wł„ 16 
1.); BAŁTYK — g. 15.30, 19 „Słod­
kie życie” (wł„ M L); CZTERNA­

mowane będą tylko zamó­
wienia zbiorowe. Bliższych 
informacji w tej sprawie 
udziela p. Henryk Radomski, 
Dowództwo Lotnictwa Opera­
cyjnego, Poznań.

Dochód z całej imprezy 
przeznaczają organizatorzy na 
budowę szkół 1000-Iecia i Do­
mu Filatelisty oraz na impre­
zy filatelistyczne organizo­
wane przez wspomniane koło 
PZF.

Przy okazji przypominamy, 
że organizowanie Poczty Śmi­
głowcowej jest drugą impre­
zą koła PZF przy Klubie Ofi­
cerskim w Poznaniu. W roku 
1962 koło to urządziło dla spo 
łeczeństwa naszego miasta 
wystawę filatelistyczna pod 
nazwą: „Wojsko-Lotnictwo- 
Kosmos”, która cieszyła się 
dużym powodzeniem, (c)

M0sBam
Czytelniczka z Jeżyc. Staw-

ka kaucji za metr kwadratowy 
powierzchni użytkowej mieszka­
nia wynosi od 60 do 120 zł. Wy-
sokość 
lokalu 
kanie 
wym, 
cją i

stawki zależy od rodzaju 
mieszkalnego. Za mierz- 

z urządzeniem wodociągo- 
elektrycznością, kanaliza- 

gazem stawka wynosi 110 
zł, zaś w przypadku posiadania 
nadto łazienki zł. 120 (1563) 

Alina B. Sztuczne kwiaty,
sprzedawane na targu z bibuł­
ki, celofanu czy piórek, każde 
mieszkanie szpecą. Radzimy wło­
żyć do wazonu kilka gałązek 
świeżej zieleni (jeśli nie starczy 
na kwiaty). Na pewno będzie w 
mieszkaniu weselej. (1524)

Bogdan S. — Zgodnie z rozpo­
rządzeniem Ministra Pracy i O- 
pieki Społecznej z dnia 28. 2. 
1953 r. przy wyznaczaniu urlopu 
30 dniowego, należy wliczać nie 
więcej niż 4 niedziele. Przy dzie­
leniu urlopu na 14 dni i 16 dni, 
wlicza się do każdej części urlo­
pu nie więcej niż po dwie nie­
dziele. (1473)

(Łodzian na atrakcja na Starym TŁynka

STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Czarny żwir” (NRF, 16 1.); GONG 
g. 10 „Pinokio” (USA, 7 1.); g. 12, 
16, 18 i 20 „Pechowiec na prerii” 
(USA, 12 1.); GRUNWALD — g. 
g. 17.30, 20 „Dwa złote colty” — 
(USA, 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13 „Dwa piętra szczęścia” (węg., 
16 1.); g. 15.30, 18, 20.15 — „Ostatni 
świadek” (NRF, 16 1.); MALTA — 
g. 18, 20 „Opowieść sentymental­
na” (rum., 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Cartouche- 
zbójca” (franc.-włoski, 14 1.); O- 
SIEDLE — g. 18, 20 „Statek odpły­
wa o świcie” (radź., 12 1.); PA­
ŁACOWE — g. 15, 17.30, 20 „Pracz­

W maju 1961 roku Przedsię 
biorstwo Robót Kolejowych 
nr 10 rozpoczęło budowę w 
Poznaniu — na zlecenie Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych — Ośrodka Szko­
lenia Zawodowego. Ośrodek 
ten powstaje na Dębcu przy 
ul. Grabowej i niebawem roz 
pocznie działalność. Dzisiaj 
wykonawca przekazał inwe­
storowi do użytku budynek 
szkolny, a jeszcze w tym mie 
siącu zakończona zostanie bu 
dowa internatu dla 250 osób. 
We wrześniu br. oddana bę- 

gmach mie-dz’e reszta
szczacy siołówkę i obszerną 
świetlicę ze sceną.
Na zdjęciu — widok ogólny 
zespołu obiektów Ośrodka 

szkolenia kolejarzy
Fot. — K. Przychodzki

Na przebudowie ul. Grunwaldzkiej

Zdaniem inwestora
- koniec robót w tym roku
Przebudowa ulicy Grunwaldzkiej postępuje — niestety — 

w niezbyt szybkim tempie. Ta ważna arteria komuni­
kacyjna, łącząca nowo powstałe skupiska ludności . (osiedle 
mieszkaniowe Grunwald I i II) ze śródmieściem, miała być 
przebudowana w kilku etapach, rozłożonych na szereg lat. 
Jednak ostatecznie władze miejskie kosztem innych inwe­
stycji postanowiły zakończyć roboty jeszcze w tym roku.
Jak nas , poinformował Za­

rząd Dróg i Mostów, podzie­
lono pracę na dwa etapy. 
Pierwszy przewidywał zakoń­
czenie robót tramwajowych 
na odcinku od ulicy Przyby­
szewskiego do Grochowskiej 
do końca lipca br. Ponieważ 
inwestor — Zarząd Dróg i Mo­
stów — zwiększył nieco zakres 
robót, odcinek ten zakończony 
zostanie gdzieś około 10—15 
sierpnia, o ile obecne tempo 
robót zostanie zwiększone co 
najmniej o 50 procent. Wtedy 
to tramwaje ruszą nową trasą 
a ekipy pracowników przystą­
pią do zrywania starych szyn 
i zakładania na ich miejsce 
nowej jezdni i punktów oświe­
tleniowych.

Równocześnie kontynuowa-

Pod kołami samochodu
Wczoraj o godzinie 11.25 ja- 

dąc rowerem wpadła pod sa­
mochód przy ulicy Pszczyń­
skiej — 14-letnia S. M. Dziew­
czynka doznała wstrząsu móz­
gu i ogólnych obrażeń, (t)

Od szeregu lat sicze 
qólną atrakcję dla 
gości i wycieczek 
odwiedzających -Po­
znań stanowią ratu­
szowe koziołki. Co­
dziennie, około go­
dziny 12 w połu­
dnie, gromadzi sie 
przed Starym Ratu­
szem tłum ciekaw­
skich, by obejrzeć 
poławiające sie po 
wybiciu godziny 
koziołki. Niektórzy, 
zwłaszcza goście z 
zaaranicy przyby­
wała przed Ratusz 
z kamerami, jak ta 
pani na zdjęciu, by 
utrwalić na kliszy 
poznańska rewela­

cję.
Fot. —
K. Przychodzki

ki z Portugalii” (fr„ 16 1.); RIAL- 
TO — g. 15.30, 18 , 20.15 „Strzelba z 
Nevesinje” (jug„ 12 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
g. 16, 18.15, 20.30 „Cartouche-zbój- 
ca” (franc., 14 1.); TĘCZA — g. 16, 
18, 20 „Życie Adolfa Hitlera” — 
(NRF, 16 1.); WARTA — g. 15, 
17.30, 20 „Ballada huzarska” — 
(radź., 12 1.); WILDA — g. 15, 17.30, 
20 „Herbaciarnia pod księżycem” 
(USA, 9 1J; WRZOS (Luboń) — g. 
17.30, 20.15 „Dwa oblicza zemsty” 
(USA, 16 I.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15 „Tylko vę dwoje” — 
(ang., 16 !.>.

Inicjaiywa ZMW zdała egzamin

Wyniki konkursu na kolportaż
prasy i książki rolniczej

Mimo wysokiej produkcji rolnej, woj. poznańskie stało 
do niedawna na szarym końcu pod względem czytel­
nictwa czasopism rolniczych. Zarząd Wojewódzki ZMW, 

Państwowe Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 
i Książki „Ruch”, Dyrekcja Okręgowa Poczty i Wojewódz­
ki Związek Kółek Rolniczych ogłosiły w maju i czerwcu 
konkurs na najlepszego kolportera prasy i książki rolni-
czej.
Regulamin przewidywał, że 

każdy kolporter — doręczy­
ciel pocztowy, agronom czy 
członek ZMW po zdobyciu 35 
r.jwych abonentów czasopism 
na jeden kwartał miał prawo 
ubiegać się o nagrodę. Im wię 
cej zdobytych abonentów lub 
sprzedanych książek, tym 
większa nagroda. Konkurs zo­
stał ogłoszony w trudnym, 
letnim okresie, kiedy to po­
ważna liczba rolników, ze 
względu na prace połowę od­
mawia prenumeraty czaso­
pism.

W całym okręgu poczty, 
obejmującym województwa 
poznańskie i zielonogórskie, w 
ub. roku liczba abonentów 
zmniejszyła się o 30 tysięcy.

Konkurs przyniósł bardzo 
dobre wyniki. W krótkim cza­
sie zwerbowano na III kwar- 

ne będą prace przy zakładaniu 
torowiska na odcinku od Gro­
chowskiej do Jugosłowiańskiej. 
Obecnie przygotowuje się wy­
kopy i pod koniec sierpnia po­
winny się już tam znaleźć 
pierwsze odcinki szyn tram­
wajowych. Główny wykonaw­
ca — Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne, ma za­
miar wykorzystać na trasie do 
ulicy Jugosłowiańskiej szyny 
tramwajowe zerwane z toro­
wiska koło szpitala.

Obecne jednak opóźnienie 
prac może się fatalnie odbić 
na terminie zakończenia całej 
przebudowy. Co prawda inwe­
stor i wykonawcy zapewniają, 
że zrobią wszystko, aby od­
dać Grunwaldzką jeszcze w 
tym roku, ale nieprzewidziane 
wcześniejsze zmiany atmosfe­
ryczne mogą pokrzyżować szy­
ki. A wtedy trzeba byłoby 
przerwać roboty do wiosny.

Niepokoi nas jeszcze sprawa 
portierni Szpitala im. Święcic­
kiego przy Al. Przybyszew­
skiego. Przebudowano już o- 
koliczne ulice, postawiono no­
wy parkan a portiernia jak 
stała tak stoi, przeszkadzając 
w normalnej komunikacji. 
Mamy nadzieję, że również 
jeszcze w tym roku sprawa ta 
zostanie załatwiona ku zado­
woleniu wszystkich zaintere­
sowanych, łącznie z użytkow­
nikami pojazdów, którym por­
tiernia utrudnia manewrowa­
nie na Al. Przybyszewskiego.

Plany perspektywiczne za­
kładają, że dalsza przebudo­
wa ul. Grunwaldzkiej na od­
cinku od Jugosłowiańskiej do 
cmentarza rozpocznie się w 
następnej 5-latce. Torowisko 
ma pozostać na starym miej­
scu, a obecna jezdnia będzie 
poszerzona, (st)

„Koziołki** płacą
W 377 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 2 bm. nie 
stwierdzono żadnego kuponu z 
wygraną I i ii stopnia. Stwierdzo­
no: 27 „czwórek” po 4.927 zł; 61 
„trójek premiowanych” po 165 zł; 
1494 „trójek” po 65 zł; 1295 „dwó­
jek premiowanych” po 26 zł; 
19.643 „dwójek” po 6 zł.

WYSTAWY

GALERIA ZPAP — Stary Rynek 
„Arsenał” — wystawa „Plakat 
XX-lecia PRL” — godz. 10—18.

SA^ON BWA — St. Rynek „Ar- 
sAiałr — „Wystawa grafiki bel- 
gijskitej” — godz. 10—18.

KL^B MPiK — Wystawa „Prze­
mysł1 Polski w fotogramach” — 
Antoniego i Ewy Ulikowskich, g. 
10-21.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

t- ul. Mielżyńskiego — godz. 9—15. 

tał br. 7 091 nowych abonen­
tów czasopism rolniczych. 
Najwięcej abonentów zdobyła 
sobie „Agrochemia” — wzrost 
z 7 935 do 10 968 egzemplarzy, 
świadczy to o coraz większej 
potrzebie tego rodzaju wiado­
mości. Prenumerata poznań­
skiego tygodnika „Poradnik 
Gospodarski’’ podniosła się o 
1 341 egzemplarzy. Liczba abo 
nentów tygodnika ZMW — 
„Zarzewie” wzrosła o 1 110, a 
„Robotnika Rolnego” o 670. 
Wśród 11 tytułów czasopism 
konkursowych w 10 nastąpił 
wzrost prenumeraty. Nie uda­
ło się utrzymać tej samej ilo­
ści abonentów czasopisma 
„Drobiarstwo” (mniej o 46).

Dzięki konkursowi liczba 
prenumerowanych czasopism 
rolniczych w woj. poznańskim 
wzrosła z 45 017 do 52108 
egzemplarzy. W czasie trwa­
nia konkursu kolporterzy 
sprzedali książek rolniczych 
za 26 525 zł. W tym czasie w 
woj. zielonogórskim gdzie nie 
było konkursu!, nastąpił spa­
dek prenumeraty czasopism 
rolniczych.

We współzawodnictwie kon 
kursowym wzięło udział 912 
kolporterów, w tym więk­
szość to doręczyciele poczto­
wi i członkowie ZMW. Gru­
powo współzawodniczyło ze 
sobą 28 kół ZMW, a przodo­
wały wśród nich kola w Jer- 
ce i Parzęczewie (pow. Ko­
ścian).

Wojewódzka Komisja Kon­
kursowa przyznała 128 oso­
bom nagrody w wysokości od 
100 do 500 złotych. Wśród kol 
porterów najlepsze wvniki 
osiągnęli Edward Wyduba z 
Dobrzycy (pow. Pleszew) i 
Leon Misztak z Nekli, (pow. 
Września), obaj agronomowie 
i członkowie ZMW. Edward 
Wvduba wnłacił 3 774 zł. przy 
jętych od abonentów na 
prenumeratę „Poradnika Go- 

.Agroche-spodarskiego
mii”. Obaj agronomowie za 
swe osiągnięcia otrzymali na­
grody wojewódzkie: Edward 
Wyduba pojedzie z wycieczką 
na Węgry, a Leon Misztak 
dostał tysiąc złotych. Bardzo 
^obre wyniki osiągnęli także 
listonosze wiejscy i im trzeba 
zawdzięczać, że konkurs ogło­
szony w trudnym okresie po­
ważnie wołvnał na populary­
zacje d^sy rolniczej w woj. 
poznańskim, (na)
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A ... Felicja dziękując
serdecznie ekspedientce sklepu nr 
38 MHD — Odzież — przy Ul. 
Głogowskiej 74, za oddanie zgu­
bionej przez czytelniczkę nowej 
parasolki.

A ... Aniela M. — donosząc, że 
już półtora roku (2. 3. 63) czeka 
na odpowiedź Pracowniczej Spół­
dzielni Mieszkaniowej — „Nowe 
Miasto”, gdzie złożyła wniosek o 
dołożenie radiatorów centralnego 
ogrzewania.

A ••• J. S. — żaląc się, że w 
żadnym sklepie Poznania nie mo­
że nabyć osłony do tylnych mi­
gaczy dla samochodu marki „Sy­
rena” i „Warszawa”. Z tej racji 
nabywcy są zmuszeni zakupić ca­
ły aparat świetlny za 165 zł, gdy 
cena osłony wynosi tylko 30 zł.

A ... Jan K. — prosząc o in­
terwencję w Dyrekcji Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej, by w czasie 
nasilenia prac żniwnych (i w o- 
góle letnich), chleb był dostar­
czany mieszkańcom Chludowa 
(pow. Poznań) w godzinach ran­
nych od 6—8, a nie jak dotych­
czas, o 11 lub 12. Mieszkańcom 
gromady sprawia wiele trudności 
dojeżdżanie do Poznania w celu 
nabycia Chleba. (Ij)

MUZEUM BRONI — St. Rynek 
godz. 10—15,
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im. J. STRU 
SIA — chir. — interna — okulisty­
ka (ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 138/40, Główna 53, 
Starołęcka 79.


